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Kto napoił dzieck o truciz • 
Tajemnicze samobójstwo rodziny Dr. Damma jest nadal sensacją 

Łodzi. - Pomyślny stan ofiar rozp_aczliwego czynu 
ł.6dź, 30 kwietnia. sailacli, aby me mogli się komunikować, 

(ig} Wwade!k. masowego samobój- gdyż wsfrząs psychiczny mógłby podzia­
stwa rodz.iny manego przemysłowca łać na nioh w fatalny sposób. Istnieje na 
łódzkiego, dr. Juljusz.a Damm<i, wywołał dzieja, że opuszczą szpital już za .kilka· 
niezwykłe W!Prosii: wra.żenJi..e :i: w da1szym 1 naiście dtni. 

Bardzo ważną okolkzn()śti<\ będzie tc·ku dochodzenia, córka nie wfoJziała 
ustalenie, kto dał inicjatywę do wypi- o ;::,miarach rodz1c6w, którzy p·1stan·J· 
da tr•~c;zny, a cu najważnit~Jsu, lite wili odebrać sobie życic, nie dzkdziala 
ponosi - ojciec c:'.v matka - odpo· też że dano jej trujący napój. 
wie•!z:alność za naidonienie do wypi- Niezwykła ta sprawa długo jeszcze 
cia :rucizny 11-le~niej córeczki. I będzie sensacją dnia w Łodzi. 

Jak się okazało z do~v~h~zasov.:egc 
ciągu jest tematem rozmów w Ł01dzi. - l Dochodzenie policyjne w tej sprawie 
PowtSIZłechnie z.aiSŁanawiaUą się w~zyscy IIllie oo.stało iszcze .ia.końcwne. Do tej po 
oo 6kłoni!o rodzinę oo tak niezwykłego ry how.i-em ofiarry zama<:hu samobójcze· 
i rozipaczliweigo kraku. go n.ie mogły być poddane przesluchaniu 

Dowiadujemy eię, iż w stanie zd1'<>- Obecnie, w czasie p-rze&łuchania dowie· 
wiia desperatów zaszła .z.naczna po1.P'rawa my sdę wre•szoie co było dokład•ną i bez· 
Niety.lko ojciec i córeczka zostaną ura· pośrednią przyczyną masowego targnię· 
towani, ale również pa.nii. Dammowa, któ cla eię na życile całej rodziny. Różne 
rej strun był najgroźni~szy, powraca po· wersje bowiem, krążące na ten temat w 
woli dio zdrowia. Z polecenia lekarizy, Łodzi nie odpowiada.ją całkowicie. praw· 
um.ieszczoo:i oind zostali w oddzielnych dz.ie. 

o~ra~owanie lwiu~u narMow}oli~ie10 wrnirn10 
Bandyci steroryzowawszy urzędników zabrali około 10 tys. 

dolarów w gotówce i papierach wartościowych 
Chicago, 30 kwietnia. 

Autonomiczne państwo żydowskie w Angoli? 
Przed zamknięciem bmr w gmachu 

Związku Narodowego Polskiego do po­
koju kasjera na 3-cim piętrze weszło 
6 bandytów, uzbrojonych w ręczne 
karabiny maszynowe. Kazali oni wszy-

iProjekt kolonizacji portugalskiej kolonji w Afryce stkim urzędnikom stanąć pod ścianą z 
(PAT). Londyn, 30 kwietnia. obywatelstwo portugalskie. podmesionemi rękami, a kasjerce pan.-

„Daily Herald" donosi dziś o wyjeź- Plan kolonizacyjny Angoli zawiera nie Masłowskiej polecili wydać sobie 
dzie specjalnej delegacji żydowskiej do w sobie, wedtug dziennika bardzo sze· znajduiące się w kasie walory. Bandyci 
Lizbony, celem podjęcia z rządem por- rokie możliwości i stać się może roz- skradli 1524 dol. gotówką, 8000 dol. w 
tugalskim narad w sprawie projektu wiązaniem nietylko dla 60.000 uchodź- papierach wartościowych i czeki na 
osiedlenia Żydów w 'Angoli. .Rząd por- ców z Niemiec, ale dla cale go żydows· sumę 1 O.OOO dol., których oczywiście 
tugalski w zasadzie zna.kccpto ać młat twa wogóle i stwotżr~ nowe z·nieni - n,Ie bęt~ą mogli spienię::yć. 
plan kolonizacji żydowskiej w Angoli, ne perspektywy dla akcłi sjonistycznej. l Wychodząc z biura zabrali z sobą 
również rząd brytyjski odnieść się miał •••••••••••••••••••••••••••••­
przychylnie do planu kolonizacji żydow 
ski ej w Angoli. Obecnie pozostają do 
ustalenia szczegóły. 

Wysoki komisarz Lfgf Narodów Mac 
Donald, który przybył do Londynu na 
posiedzenie rady powotanej przez Ugę 
dla spraw uchodźców żydowskich z 
Niemiec ogłosić ma według „Daily He· 
rald" na sesji tej rady w środę ważną 
enuncjację w sprawie osiedlenia żydów 
w Angoli. 

Amerykańska organlzacJa pomocy 
Żydom gotowa ma być do udzielenia 
2 miljonów funtów awansu na cele 
związane z wprowadzeniem w życie 
tych planów. Ostatecznym celem inie· 
jatorów tego planu jest utworzenie au­
tonomicznego państwa żydowskiego 
pod protektoratem Ligi Narodów. -
Sprzeciwia się jednak temu rzekomo 
rząd portugalski, który nie chce dopu­
ścić do ingerencji Ligi Narodó~ na 
swojem terytorjum kolonjalnem i prag­
me, aby koloniści żydowscy przyjęli 

Beczka wina-trumną 
Oryginalny testament winiarza 

Bukareszt. 30 kwietnia. 

Tajemniczy wynalażek Marconiego 
Spe.:Jolna siroż sirzeże loboraiorjum 

Wiedeń 30 kwietnia. l roku 1901, kiedy pjen.~za depesza ra-
,,Neue Prele Presse" donosi i .Rzy djowa była wysłana pnzez Ocean Atlan 

mu, że Marconi który świeci wlaśnie tycki. Labor.:itorjum Marconiego strze 
60 roaz111icę swoich urodzin. pracuje na żone jest przez osobną straż. Prace do 
jachcie „Elektra" nad jakimś tajemni- konywane są w najgłębszej tajemnicy. 
czym wynalazkiem. W depeszy, wysła tylko jego żona. kóra jest również spe­
nef do Londynu, Marconi wyraził na- cjalistką radiową i je·~o najbhźsi 
dzieję, że za rok albo za dwa ogłosi wspótpracownicy wtajemniczeni są w 
wynalazek tak samo sensacyjny, jak w nowe eksperymenty. 

·Przed I 
Cztery organizacje przygotowują obchody 

LOdt, 30 kwietnai. W. łącznie ą, niemieckimi socialistami i 
(it) 'Jak się ,,Express" dowiaduje, w ,,Bundem", drugi - P. P. S. frakcja re­

związku iz jutrzejszym obchodem świę wolucyjna, trzeci - związek związ­
ta robotniczego 1 maja, władze bezpie- ków zawodowych j czwarlty - narodo 
czeństwa wydały zarz~dzenie w spra- wi socjaliści. 
wie bezpieczeństwa ludności i zacho- Istnieje tedy obawa by pomiedzy po 
wania caJkowitego spokoju w ciągu te szazególnemi grupami nie · doszło do ja­
go dnia. Chodzi o to, iż w roku bieżą- kiegoś starcia. Wzmocnione oosterun 
cym poraz pierwSIZY mają być zoragni-, ki policyjne pilnie będą baczyć. by po­
zowane aż cztery obchody 1-majowe: chody przeszły przez miasto w zuipeJ­
'Jeden pochód organizuje P. P. S. C. K. nym spokoju. 

(t) W jedinej z wi'Osek pod Bukares.z• T • , I t d s 
{Vmte:~:!n~i0e~as~ła!~~~=~zyr:~~~ a1emn1cze samo o y na zwecją . 

•. 

musi być pochowany w dużej beczce od Czy masowa iluzja optyczna publiczności 
wina, a ·stypa żałobna winna trwać 24 
godziny. Winiarza pochowano więc w Sztok.holm, 30 kwietnia. J den przelatywały rzeozywiiście tajemni-
beczce od wina, a żałobnicy rozchorowa <1.Pat) - Dowódca dyW. aJ'llilji szwedz cez eamoloty, o ozem w swoim czasiie d'O 
li się z powodu nadużycia wyroibów alko kiei w Szwecji Póhlocnej, ośwfadczył w nosiła prasa. ZcLamem szefa dywizij~, nie 
hofowych. Również orkiestrę zmieniano wywiaidlzie prasowym, że w ciągu uib. mOIŻliwe jest tralclowa.nie, ja.ko illuzyj op 
ki1kakr'Jlnie, ponrewaiż członkowie je; stycmia nad Północną Szwecją, a w tycmyich, olbserwaicyj poczynionych wie 
upijali się do utraty pn:ytomnośd. szczególno·śoi n.ad t~rytorjum fortecy Bo loikrobniie. 

p. Maslowską, jako „żywą tarczę" na 
wypadek, gdyby który z urzędników 
chciał do nich strzelać. Bandyci puś,cili 
swą zaktadmczkę na wolność dopiero 
wtedy, gdy wsiedli do czekającego na 
nich samochodu, którym umknęli bez 
śladu. 

Napad byl starannie przygotowany 
i niezawodnie dokonany w porozumie· 
niu z osobą, która dokł~dnie znała wa­
runki i zwyczaje biur związkowych. 
Bandyci musieli wiedzieć dokladnie o 
której godzinie otwierają się ka y biu­
ra cntr 1 Z\Viąz wwej i o której przy­
jeżdża z banku samochód pancerny po 
pieniądze i walory. W kilka minut po 
odjeździe rabusiów samochód ien sta­
nął przed domem związkowym. Zwią· 
zek żadnej w tym wypadku straty nie 
poniesie, pomeważ byt ubezpieczony 
od rabunku. 

Nie wpuścić Trockiego! 
Paryż, 30 kwietnia. 

(Pat} - Z Mad!:'ybu do.noszą, że wła.· 
dze tamtejsze, rozesłały do posterun­
ków granicznych fotografję Trockiego z 
na•kazem niedopuszczenia go na tery· 
torrjum mszipanji. 

Niegodny Legji Honorowej 
Paryż, 30 kwietni.a. 

(Pat} - Kapituła orderu Legji Hono· 
rowej, skreśliła z, listy odznaczonych by 
łego generała Bardi du Fourthou, .zamie 
szane;go w aferze Stawiskiego, 

Wielkie sprzeniewierzenie 
urzędnika policji rumuńskiej 

Bukareszt, 3C kwietnia. 
(t) Władze rumuńskie wpadły na trop 

wielkich nadqżyć, jakich systematycznie 
dopuszczał · się U1'zęclnik policji rumuń­
skiej, 30-letni Aurel Veleanu . - Ogołem 
sprzeniewierzył on 650.000 leii, to jest 
przeszło 32.000 zr. Valeanu zbiegł, :ednak 
naskutek rozesłanych listów gończych, 
został aresztowany w Wiedniu i odsta­
wiony do Bukaresztu. 

Dolar w Łodzi. 
Łódź, 30 kwietnia, 

Granat przed mieszkaniem Manifestacje antyfaszystowskie w Barcelonie· zak~~ ~~f!r:w;~:~~ di;r~1f!6:n;ry~~~: . 

Ó 
nych ' według kulisu 5.23-5,24. Bank 

. dyrektora policji. 
Budapeszt, 30 kwietnia. 

(Pat} - Przed mieszkaniem dyrektora 
pblicji Heteny'cgo na placu Almassy, zna 
leziono granat a rtyleryjski. Poli:ja przy­
puszcza, iż poci.sk ten podrzucili komu· 
niści. Sledztwo w toku. 

. Defilada 40 tys. czlonk w organizacyj lewicowych PO'lsiki płaci za dJotary 5,23 

· Paryż, 30 kwietnia. !wyjątkiem komUlllistów. ManiJest'llltlci Funt·ami obracano wdłu[! kursu 27-· 
(Pat} - Z Barcelony donoszą, że od- przedefilowaH przed prezyde·ntem Kata~ 27,10. · " 

była się tam manifestacja antyfaszys!owj lonji, który wy~łosił przemówiienie, wzy Marki niemieckie w obrotach prywat-
s1ka, w której wzięło udział zgórą 40 ty- wając do z,jednoczenia wyisiłików dla nych 2,06-2,07. 
siący osób, należących do wszystki.ch obrony wo1niośoi. · Do~ złote 8,98-9 OO. 
politycznych organi.zacyj lewicowych z . . . l. • . • · ' ' 



s.r. 2 
1934 l::I.rlrlł€~„ ao 1v ~ 119 

D~~. przrszlości w Amerrce rp;a;abu~Po1eczna 
Pranie b1ellzny! gotowanie, podawanie do tołu i sprzątanie mieszkania 

. odbywa s1~ zn pomocą.„ naciśnlecla guziczków elektrycznych 
Automaty za tępujq łutbę I go podynię dontu 

(x) Amerykańscy inżynierowie 21bu­
dowa.li w mie.ście Mansfield, stanfo Ohio 
dom, który nazwaili 

dOmem przyszłości. 

tryczne pł6czkarki, suszarki, odkuria· 
cze i t. d. Mieszkańcy domv przys.złości 
nie potrzebują a:n1gażow1ać służby, w do­
mu tym niema również dozorcy runi sprzą 
ta.czy. Nie tr.zeba ·dodawać, że dorn too 
jest idealn.Le czysty, J?Oczci,wszy od piw· 
nic, a:ż pod strych. 

Amerykańscy h1żynierowie twierdzą, 

że dziś jeszcze dom ich jest centrum z.a• 
initere.sow4ń i podziwu dekawvch, nie· 
mn11ej jednak za lat dziesięć domy ta:kie 
będzie się budowało ws.zęc:Lzie, a ludz­
ko1ść taik si~ę do t~go ptzy.zwyczai, jak 
d,ziiś, d10 c~trailnego ogrzewania i win· 
dy. 

Amerykańska pra·sa nazywa dom tetn 
ósmym ~udem świata1 najn<>wocześniej· 
szem dziełem budowu.ictwa, ia·kie w o· 
statnich latach zo.sitało nietylko s.twoir:zo 
ne, ale nawet pomyślane. Rzeczyw~ście 
dom te.n zawiera wszelkie możliwe udo-

t5~i~!~~:r::~i;w~ c:J: laMirn Ra~~utina i ~m~~i~~ioma a~wo~at~a 
alnei czystości i dostarczają mieszkań- Proc:esu hsicc:io .luusupowa prze«:lw· 
c~m na ży.czenie wody ciepłej, zimnej, ._ 
lodowatej, pOwlet.rża SUCheft0

1 
·wilgotne•• . -o. SJy"npej 'ft'UPIW Órfti fillftO.WeJ , 

go, ogrzanego, pa~y wodnej i t. d., w za (sb) Jak Wiadomo, niedawno toczyła lnie JussuPow wniósł skargę Przeciwko 
leżn9ści od potrzeb i pory roku. się w Londynie sensacyjna rozprav,.:a są- wytwórni fJmowej • . Energiczna kobieta 

Oświetlenie do.mu tworzą spec.jai~ne: c1owa przeciwko znanej wytwórni filmo- -adwokat, postanowiła crobić abecntc 
laimpy bezcieniiowe. Są o.ne ?Ozat·eim po wej Metro GOidwyn Mayer. świetny interes na sfilmowan\u prze·L 
umieszczane we wszv.stkkh mo,żliwych Zabójca .Rasputina. Książę Jussupow do wiele wytwórni sprawy zabójstwa Ra­
miejscach, ciemnych kątach, skrętach, magał - się wysokiego odszkodowania za sputina. Miss lfoltzman znajdowała się 
sufitach, a nawet podłogach. Specjalne „zniesławienie'• go spowodu zniekształ- w ukrydu i dopiero obecnie, po wygra­
lampy elektryczne umieszczcne są w kre cenia. faktów i n~eprawdziwego przed- niu sprawy przez Jussupowa, przrl!,yła 
densach, s.zafach z garderobą i r0zma1i. stawienia sceny zabójstwa mnicha. do Londynu. " 
tych sknynkach l skfY'tkach, gdze zapa- Sąd przyznał mu wysokie odszkodo· Ce'lem jej wizyty jest, narndzenie si~ 
laią się automatycznie z chwilą otwar- wanie, a Jussupow lapowiedział wszczę z „poS'.ilakowanym" na honorze księ· 
cia drzwiicz.ek lub pokrywy. Lustra· o· cie dalszych procesów w innych pań- ciem i uzyskanie od n:iego pelnomoc„ 
świ.etloine są ze wszystkich czł:erecl:i stwach. Obecnie przybyta do Londynu nictw na· podjęcie-.nowych pJ.'loces·ów. . 
sfroo, tak ,że można się 21urp·ełnie dokład Miss Panny ttoltzmann, angidka z po- Akcje takie podjęte zostaną we Fran· 
nie oibejr.zeć, bez potrzeby obracania się chodzenia, zamieszkała w Nowym Jor- 1

1
.cji, Ameryce, iszpanii, Włoszech ł w kil· 

do światła. . ku. Młoda ta panna jest obecnie jed- . ku innych Państwach europejskich, Za· 
W elektrycznej pralni bielizna waj- nym 'l najlepszych adwokatów amery- I równo adwokat jak i książę Jussupow 

duje si.ę w ~pecjalnych kadzfach, w któ . kańskich i odznaoza się wielką przect-
1
! spodziewają się wiei.kich dochodów z fe 

rych stale utrzymywa111a jest umi·arko-1 siębiorczością. go. rodzaju „procesów o zniestaweinle". 
wana temperatura wody. Kadzie Obra- Okazuje sief że za jej namową właś- · 

;:!in~\!:;6r~~.::•.s~a: z;i".~ii::h MilJ·o· ny pro"z· nych· 
zmienia się również automatycznie pn:ez . . butelek ••• 
naciśnięcie specjalnego · guziczka. Wy- Pozostałość z okresu prohibicji na wyspie Bermudy 
praina bie.Iizna przechodz.i skolei na ru· . , . , . , 
cho~ą ;Płyt. ę stołu, ~dzie podlega tal"bko , ~s~) , N:.ezwy~ly kłopot m~ją . WYSPY J scie nccić Sf?ragmon.vch Jankesów. 
w!iihtu 1 krochmalenm. Be1mudy, poJo„one na Atlantykiu. Do.., Na wYsp1e pozostały całe stosy pUt-

Wszystko to, oczywUcie, bezi dotknię t;tiedawna. jeszcze, ~dy w Ameryce pa- , stych bu}el~~k Mlllo'ly Pll;SfYCh butelek 
cia ręki ludzkiej, riowa~. „suchy" . rezyi1~, ' B~~mudy byty 'j '°!~tr~q sr~ na cale/ ~.vsme. ~atkopać w 

Jeszcze mniej skomplikowane jest go . , Melk.ką .sprag-n.1o!lych lpll\Jo1ner~w._ -: Z·t'.l111 butelek nie m?z,na, pomewaJ; .Ber· 
toWanie na. specjabiych elektrycznych W noc.v z w dzt.en lct!Y ~ie strunueąiqmt 1 n:udy. są pochodzerua konrlowego 1 po­
kuchenkach, gdzie dziesiątki guziczków, ·~z.amoan, kol~tazl, wo.dki, Portery, mwa s~ada1ą t~airdy groot. Próbowano zato­
pozwalają reguloWać temperaturę każde l inne napoje WJ'.Skokowe. . ·j p~ć fl.aszkt w morzu, je<l!llail\ faile wY1rzu-
go niemal naczynia. Specjalny stoliczek Pus te but~l1J<1 p~rz.uconr~ ~a ~ereime ·.city Je same na brzeg. 
elektryczny podaje potrawy z kuchni. wyspy, a pomew.az 1:ntere.s sw1etm.e pro~ I Dla . ?czyszczenia plaży trzeba ~yło 
Jest on tak d.owc·ipnie s1konstruow.any, spero:wal, but,el!(,11 wywoz11lY. statki, któ- z~trndmc. kilkuset. betrobotf!YCh w ~lągu 
ż~ pofrawy ~ię:płe utrzymu.i.e w ~tanie ~e. }e.dnoczes.~n e przywoziły zapa~y i /iLlku. dm. Bu1tellki zmów p1ętr~ą s1~ na 
ciepłym, a zimne _ chłodz1 , ta:k, ze gm:; swiez}ch napoJÓ~. Ody Roosevelt o?iąl J wy~p1e: a zr?zpaczony rząd nie wie co 
podyni domu nie ma p·otrzeby odrywać swe irządy, z.most przedewszystk1em z n1em1 zrobić. 
się od .stołu. ' prohihkję, Bermudy przestalY. oczywi- · 

Brudine naczynfo, stoliczek-kelner, p • któ I t I 1 odwozi do kuchni, g.dzie w s.pecjalnem 1es, . ry .•. gra na or ep an e 
p·omiesz.czeniu automatycznie aą myte 
za pOmOcą strumleni wody J!Orącej i zim IE' lne _,„ r „ I 
nej i suszone prądem ciepłego, suchego a·enomeno Jl't ..... le Z~ ZO••• O 
powietrza. „z:ounsozowane" do filmu 

SqJ,rzatanie miesz.k.ań i całe1i ni,eriucho . (sb) W świecie . filmowym iabtysła wytwórnie filrr1')we ni~ .pośiadały żad· 
mości odbywa się tak samo nieskompli· obecnie nowa ,,gwiazda". Po śmierci nego zwier1zęcia, któreby nad'awało się 
kowanemi .s*'·osobami. Czyn:ią· to elek„ słynnego gwiazdora, psa Rin-Tin-Tin, do skomplikowanych r61. Istniały w1praw 

Zakład wychowawGZY dla.„ małp 
Po.t~ini „uc::zniowie" łic:zq pieniqdze, 

polq papierosu I mgjq ohna 

dzie wytresowane zwierzęta, jednak 
żadne z nich było .tak uzdo.lntone jak 
Rin-Tin-Tin. 

Obecnie udalo .się profesorowi Orze­
gor .ww.i Makarqfowi wytres'Ować foks­
teriera, który może bezprzeoz,nie ucho· 
dzić za „genjysza", Profesor Makarof 

(z) W hrabstwie Kent (Anglia) ist- bez specjalnego wysiłku wszystko, cze- był za czasów carskich jednym z naj­
nieje hotel, p.rzeznaczony wyłłącznie dla go od nich wymagają. Pani Nmette bardziej Zdołttych nauczycieli śpiewu 1 
małp. K!erowniczką hotelu jest kobie- pochwalić się -może pupilkami, którzy wykształcił wiele gwiazd słynnej oPery 
ta, Ninette Awstral, świetnia znawczyni potrafią palić papierosy, Jiczyć pienią- rosyjskiej w Petersburgu. Po przewro­
życia narowów i zwyczajów małpiego dze, a nawet móć okna. cie bolszewickim mslał przenieść się do 
dte i t. p. Inny: oryginalny hotel istnieje w Wim LondY'nu, gdziie poświęcił się tresurze 

Pani Awstral nie może narzekać na bledon. Hotel ten zamieszkiwany jest psów. 
zastój, ttotel jej jest stale przepełnia- przez złote rybki. W środku olbrzymiej ~yszko~i1ł on wiele z~erząt, aż pa­
ny, zaś „goście" przybywają ze wszyst sali mieś.ci się pokaźnych rozmiarów trafit ~a białego foksten~ra u:rnemem. 

· kich krańców Wielkiej Brytanii. Kle- akwarjum, wewnątrz którego, na tle, ,,Lady , który okaz~l się wy1ątkowo 
rov niczka zajmuje się wychowaniem I malowniczych skal, pokrytych roślinno- wszechstronnie uzdolmo11ym. 
nauką małp, traktując je, jak ludzi, Ca- ścią, pływają najpiękniejsze okazy zło- Obecnie Lady gra na fortepianie, ' 
lemi godzinami rozmawia ona z nowy· tych rybek. kompąnjuje orkiestrze. zna slę na nu-
mi przybyszami, usiłując przeniknąć ich Kierownikiem tego hotelu jest anglik tae1h · ·i w Odpowiednich mejscach P1rze­
„psych1kę" i zaskarbić sobie ich zaufa- Prich, który opowiada, że dostawcami wraca kartki. Lady taijczy walca na tyt„ 
nie. Układa ona do snu młode małpy, ryb są przeważnie dzieci, które oddalą nych. łapach, pr~ynosi na żądanie Jakie­
które - jak dzieci - szukają u niej ie na wychowanie do „zakładu''. Kat· k<>lw1ek J>rzedtmiOty codziennego utyt„ 
ciepia i opieki. dej niedzieli ściągają do hotelu Prlcha ku, choćby były one nawet •chowane 

Ody przybysze oswajają się z no„ pielgrzymki dzieci, . ktróe przychodzą w w szafie lub szufladzie, 
wemi warunkami swego życia, poznają odwiedziny· d0, swych ulubieńców. Zna·, Na flozkaz kicha. płacze. śmieje się 
p. Nmette i obdarzają ja, zaufaniem. przy micnne Jest, iż właściciele wśród całej oraz jest w stanie wydobyć z siebie po~ 
stępuje • ona wówczas do wychowania masy identycznych niemal rybek roz. dany ton, Lady zastał obecnie wanga· 
swych pupilów, Ma wówczas 2ądanie poznają swą własnoś.ć. frich przyzna- żowany do filmu „Neil Owyn". gd'Lle 
~nacznie ula!wione .. . albov.:ie1!1 małpki 

1 
ie, iż on san:i nie posiada wlaściwo~ci zdolno. ści Jego zostaną po raz pierwszy 

siedzą baczme kazdy d~w1ę\( I ruch rozpoznawama poszczególnych „gości", wykorZYstano. -
swej przyjaciółki, przyswajając sobie przynoszonych mu na wychowanie. · 

jest najlepszym lekarstw em dla 
11wi~d1lonych I rozczarowanych 

PAN M. PRZ. W LODZI. Drogi Panie - to 
nie <k>syć Jest duto przelść w tyciu I mleć wie• 
I• clokaw19h wspomulet\, aby le ubrać w szatę 
lłłerQką, Do pisania trzeba mleć przedewsty• 
stklem zdolności, a powtóre ładny I obrazowy 
styl, któryby dozwolił myśli Pana przyoblec w 
ładną szatę. tymczasem niestety i listu Pana 
wnioskuję, te z pisaniem to u Pana nie tęgo, 
a nawet I błędy ortograllczne są. A tak.,. I to 
nawet sporo. Pisać powieści wydawane pod 
pat\sklem nazwlakl~m przez osobę Inną - to by• 
loby stroJenlem się w cud~e piórka, zresztą 
w11tplę czy się ktoś na to z1odzl, albowiem 
prawdziwy talent posiada dość łantazll, aby 
sobie wyimaginować i stworzyć świat cały my· 
śll, które przelane na papier mogą być ciekaw" 
sze od osobistych wspomnieli. Niech Pana Jed• 
rtak nie Żraża to co odpisuję w odpowiedzi na 
list Pat\skl. Plll!ę siczerze Jedynie dlatego, że 
chcę Pana zachęcić do pracy. Pracy pilnej I 
wytęfonef. Pracy przedewszystklem nad nauką 
ortografii, a następnie poprawą stylu. Trzeba 
się uczyć l duto, duto czytać, ateby chod w 
części przyswoić sobie styl I Język literacki. 
Niech Pan pamięta te bez pracy niema koła• 
czy, a na naukę nigdy nie lest zapótno. 

„ZDRADZONA ŻONA" ZE śWIĘTOCHLO· 
WIC ma list w redakcJI ,,Expressu'', który 1:0· 
stanie Jel przesłany po nadesłaniu swego adre­
su I znaczka pocztowego. 

PAN W, W. SZAMQTULY. Ma list do .ooe• 
brania w krakowskim oddziale „Il. Expressu'. 

SOLENlżANTKA W KRAKOWIE. Dro1a . 
Pani, nie trzeba zatem prowadzić tak odosob• 
nlonego trybu tycia. To co się stało, Jest rze• . 
czywlścle przykre I bolesne, ale tal Pani by· 
naf mpleł niczego nie zmieni. Trzeba zatem rów• 
nlet oomyjlo~ o sobie, Powinna Pani bywać w 
zaprzylaźnlonych domach, gdzie zawsze ooz· 
nać motna kogoŚ; kto potrafi zwrócić naszą u­
wagę l rozpro11yć smutne 111yjł1 zalmuJącą 
rozmową. Nle111a Pani trosk matetlatnycb, o co 
w dzlsleJs:iycb czasach niełatwo, niechże Pani 
:tatem wolny od pracy czas pojwlęcl _ slutbie 
społeczne!, fllantropllneJ. Jest · to praca, nie 
trudna, nie ·zableraJąca wiele czasu, a daląca 
oa;romnle ,duto zadowolenia. Zadowolenia, któe 
re JłłYIJJ• z pr.idwladcienla, te tycie naste -n e 
\est talowe, te potr.ałl się leszcze komuś na col 
przyda~, te praca nasza przynosi Innym uJcę I 
pomoc. W pracy teł zetknie się Pani z wlelo· 
ma ciekawymi ludtml, zarówno kobietami, lak 
I mętczyznamł, ludtmł powatnyml, którzy nie 
myśl11 o 1łupstwach, t>OśWlęcaląc wolny czas 
pracy dla blltnlcb. Jestem pewna, te I Pąnl pra­
ca taka da całkowite zadowolenie I wyrwie Pa· 
nią z dotychczasowel Jalowel apatii, która nic 
nie pomote, nikomu nie przynosi 1>0tytku, a Pa• 
ni tylko - szkodzi. 

MA~YCHt{A Z POZNANIA. Trudno ml osą• 
dzlć na odległość, kto w danym wypadku ma ra­
clę. Trzeba Jednak polegać na doświadczeniu 
tyclowent mamusi · I tem, te rady Jel są naj­
szczersze l podyktowane troską o Pani dobro. 
Koletankł nie nalety potępiać. Być mote te lest 
z powodu swego trybu tycia nieszczęśliwa, nie 
chcąc slę lednak do tego przyznać. Być mote 
te to nie lekkomyślność, ale słaba wola, która 
nie mogla się oprzeć namowom. zawiniła I 
przylaclólka lel popełniła fałszywy krok, Nie 
tn;eba, powtarzam raz Je5zcze potępiać lei, a 
raczel talować. Nlerunłel lednak Matka Pani 
zapewne zna lepie! t11 całą sprawę I usposoble· 
nie Pani przyjaciółki I być mote obawia się, 
ateby wpływ ujemny nie podziałał na Panią. 
Niech się Pani zastosule do prośby matki, Przy­
laclólce oczywiście nie trzeba o niczem mówić, 
gdyt sprawiłoby to lei przykrość, ale tak lakos 
lawirować, ateby sama odsunęła się od Pani i 
sama zerwała przylatt\ • . 

Czy wiecie, • ze ... 
-:o:-

(sb) .„zagranicą zbudowano obecnie 
nowy typ samolotu wojskowego. Lufa 
karabinu maszynowego stanowi jedno­
cześnie wał korbowy, na którvm obra­
ca się śmiga. W ten sposób uzyskano 
oszczędność miejsca i ~agi samolotu.­
Dzięki •tej instalacji samolotu wojsko· 
wego nie można odróżnić od pasażer· 
ski ego. 

(sb) „.drzewo mangrowe rodzi , , ży­
wych" potomków. Drzewo to nię wy­
twarza nasion. lecz rozwija w sobie od­
razu roślinki , które dopiero po osi ągnit; . 
ciu długości kilkunastu centvmetr()\\T 
odrywają się od „matki'' i zapadają w 
ziemię, rozwijając się już Potem san10-
<!zielnie. 
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P • ł · ł ł · •• Ł d • Dokąd pólść wi:Bczorem? owazny wzros ·· pros y UCJI w o ZI :~*1r~~~NY ~~:::··,e::„_w::; 
Bezrobocie i kryzys spraw. iły, że kadry· dziewcząt AR~~~~· :.·~o:~:~łoś:~~O·W:_ No:~;~zt ge-

sztoiirn. niszt geflo jgn". 

lekkiego prowa.dzenia się ' wzrosły trzykrotnie .. CASINO:_ .,P ieśn~a:/w~~szawy". 
Łódź, 30 kwietnia. dziesięciokrotnie większa - mowa tu urzędu blisko 700 kobiet, podejrzanych GRAND-KINO: - „Porwa.nie". 

Bardzo smutnem zjawiskiem, zaob- o prostytucji tajne). o uprawianie nierządu, 700 ,kobiet przy MUZA - „Legion śmierci" 
senvnwanem ostatnio w Łodzi, jest Mimo, iż urząd sanitarno-obyczajo- łapanych na gorącym uczynku - to. ROXY: - „Cesarskie Łowy". 

d 
CAPITOL - „Kocha„. lubi„. szanuie.„ 

wprost niezwykly wzrost prostytucji. wy posiada cały sztab agentów, któ-
1 

wedlug opinji urzę u oznacza, conaJ· CORSO - „Rokanbei" 
. Jest rze"zc:i charakterystyczną, że wla- rych zadaniem jest śledzenie osób, po- , mniej 3000 · kobiet nie przyłapanych. CZAIW: - „W:ui Mozes". 

' · ' tik. h f b h · d j h · · ·· d ' · t ól PRZEDWIOSNIE - „Gdybym miał m.lion" sme w osro a1· a rycznyc w miarę e rzanyc o uprawiante merzą u, - NajbardzieJ po wornym szczeg 1em SŁO?i!CE _ I. „Tysiąc 
1 

druga noc··. n. „Dzi-
p(istępującego kryzysu, kadry prosty- nie można natrafić na wszystkie staran jest, iż wśród doprowadzonych do urzę wolągi" 
tutek wzrastają w zastraszający spo- nie zakonspirowane domy schadzek lub du były nieletnie dziewczynki, w wie- RAKIETA - „Jennie Gearhardt" 
sób. A w todzi uwidacznia się to szczę prywatne mieszkania. A jest to rzeczą ku 12-15 lat. Też to dzieci jeszcze, a SZTUKA - „Burza o brzasku" „ 
gólnie jaskrawie. bardzo ważną, gdyż stwierdzono, iż ta już były przyłapane w chwili uprawia- ZACHĘTA: - .1) :·~~łta maska • l 2l „Nar:i:e-

u d k · f b k h · t • ł • • j cLoilla z W11edrua • i"e u cJe w a ry ac wyrzucaJą a]lla prostytucJa sprzy1a szerzcmu sfę nia ' nierządu. J PALA.CE: _ ,,Csibi". 
na bruk setki młodych robotnic. Po wy chorób wenerycznych w Lodzi. Są to fakty istotnie smutne. Czy jest M.ł.TRO: - „W.róg we kn-:!.'" 
czerpaniu zasiłków, po wszelkich rnoż· J k ;....11- • st li zba taJ'nych pro 3'ednak na to jakaś rada? Narazie nte-, ADF 1A: - "Wróg we krwi · . . „ 
l h a W'łitl\:ą Je c - ma z' adne3· Gdy kryzys mi'ni".e gdy ru- O$W~ATOWY - I: „J?u. nt mlodz1ezy . n . . ,Sen iwyc poszukiwaniach pracy, bardziej stytutek stwierdza fakt, IŻ w ciągu u- • . . , , sacJa nad sensaciami' 
słabe charakters zatamują się i wy- biegłego roku agentom policji sanitarno sz-ą warsztaty pracy, zmmeJszy się row 1. P. s. _ PARK SIENKIEWICZA: - Wysta-
stępują na drogę najmniejszego oporu, obyczajowej udało się doprowadzić do nież i ta bolączka społeczna. 1 • wa prof. Pankiewicza I in. 
wychodzą na ulicę, by ze sprzedaży 
swego ciała czerpać zyski 1 zarobić na 

~~~1~r~~::~~Cfff~!~~:r ~~l~ Echa.potwornei zbrodni w Grudziądzu 
rodzicielskim. A poza niemi bezrobotne J 
:~~:~:k1. mc~\~ur1~~i~~i, kob~~~";~~k':~ Morderca 14-letnlego ucznia gimnazjalnego na ławie oskarżonych. -Sąd odro-
~Tec~aj:~;c~~~~:~~pcii1~c~ki.aw~<l~f<l1~ czył rozprawe celem zbadania poczytalności młodocianeg~ degenerata 
s1eb1e Jedydei wyJsc1e w tym meszczęs• . Grudziądz 30 kwietni·a. dnia 6 lutego b. r. w ogródkach działko. czył, celem ustalenia sfo:pnia odp·owie-
nyS z~wo z e. b d k . b • (Cd) Gło·śna swoje.go ;za.su &praw.a wych w Grudziądz.u ~irtJ?-v 11Unia" zabił dzialn.ości i zbadania $łanu umysłowego 

ą o rzeczy ar zo. Przy re l a.r I mOrderstwia seksualne.to dokonanego w Kuberta LeOna przez ktlkakrot.ne ude- oskarzonego, 
dzo smutne. Urząd samtarno-obyczaJo- G d . d . H 8 'k M k. rzenie ostrzem łopaty w głowę Zgodnie z wnioskiem obroiny Muraw 
wy w Łodzi opracował niedawno sta- ru zią14zu1 tnp~.:_ez ~ a.t. ura~ls ie- ( Sąd po p·rzsłu~haniu os.ka.rzone<fo ski umie.szczony będzie w zakła1dzie psy 
tystykę któreJ· cyf p ost prze ż~ go :na • e .QI& uczmu 8 JmnazJa nym · " · . .s • · • • d . 

• ry w r ra , L · K b · 1 ł · · · który się do ct:'..rnu pr:tyzna~ oraz iego I chJatrycznym, gdzie zarząd1zona hę zie ją W "'nika z ni'ch bowiem z' e ta bolą-1 s.· p. eon1e u erc1e zna az a swoi e.p1- . . „ · . • . . 1 • b . 
• .J • ' • l d · 01ca, występującego w cnaraL terze sw1a.d nad mm o serwacJa. 

czk.a spole.c~na wzmaga, się i mema i:a: og w są z:e. . _ ka, na wnio.sek lekarzy biegłych, dr. i Termi1n nowe.j ro-zprawy wyznacz0t11y 
razie tak1eJ mocy, ktora mogłaby JeJ , Na łaW1e oskarzooych prL.ad. wz.moc· Maja i dr. Kacz.marczyka sprawę odro- · będzie po 6 tygodniach z urzędu. 
postęp zhamować. fimnym trybunałem karnym zasiadł mor ' 

W ciągu ostatnich 3 lat liczba zare· derca Murawski Henryk. Jak &ię oika-

jest~owanych prostytute~ powiększy- zuje •. pocho.dzi on ;& zacnej i poważanej Zemsta zazdrosne1· kochank·1 
1a się przeszło dwukrotnie. Podczas rodzwy. . , 
gdy w roku 1931 na terenie Łodzi bylo ~est to ~zł<?wiek mł.od~y, z.al~dwie 19-j . . 
285 zare]estrow~nyc~ dziewdząt lek- let:i1. młocLz1emec o mtłe) pOWlerzcbOw- Kwasem solnym oblała mu twarz 
kiego prowadzenia się, obecnie jest tuż nOścl, łagOdnych rysach twarzy. ' · 
blisko 600. A niezależnie od tej cyfry, Akt oskatieni.a l:ar.iuca mu, jak juz Lwów, 30 kwietnia. I dwojgiem kochanków, 22-tetnim Józe· 

· of4cjalnej, istnieje .druga ,jeszcze nie.nw sw01j.ego czasu pisaliśmy obszernie, że Przechodnie na ul. Na Błonie usły„ fem Pankiewiczem, ślusąrzem, a kobie· 
sze!i · przeraźliwy krzyk meżczyzny, tą nieustalonego nazwiska. 

N• kł d który osunął' się na ziemię, wiiąc się w, Wskutek odmowy młodziepcą utrzx-

- 1ezwy a' o yssea'Jdwuch obieżyświatów stra;:::oc:ie~~~~ch.iakaś młoda kobieta :~~~~~~ła daf~~iz~! ~w~!u s!~~:;~wi 
E h d h W · " I uch~kala, korzystając z powstałego po· chlusnęła mu w twarz. · Po~otowie u· 

C a przeprawy WUC ęgrOW przez Zle oną plochu. Okazało się, że przed chwilą dzielilo Pankiewiczowi pomocy, a poli· 
granicę na Wołyniu rozegrała się scena zazdrości między cja wdrożyła dochodzenie. 

' < I : 
1 1 

l 1 ' ' " -, ' ' : ; • , • • 1-.I „;~ ' ', ' ~ · 

Równe, 30 kwietn~a. Frączaka: przekroczyli granicę sowiecką 

Aresztant usiłował zamordować sołtysa · We wrześniu 1932 r. dwaef mieszkań- zOstali jednak aresztoWani przez Organa 
cy Budapesztu: Anatol H-0rwat i Anto.n.i G.P.U. i Osadzeni w więzieniu, Wkrótce 
Babcza.n, w pe>szukiwaniu pracy, posta- władez sowieckie odstawiły ich sp<>wrO· N' d · b db' · · · 
nowiJl.i udać się do Rosii sowieckiej. Prze tem do J>olski. Pouukiwa,cze przygód leu ana pro a O lCta uw1ęz1onego 
byli pieszo Czech06łowację i Polskę i stanęli przed sądem ,i!rodzki.m w Kosto· ZamOść, 30 kwietn~a. nie pozwolą odprowadzić aresztowane-
wreszcie dotarli do p<>igra.nicz.a s-0wiec- polu, który skazał k:h n.a 1 rok aresztu Sołtys wsi Łuszczacze Antoni Du- go. poczęli bić Dubasa i Mazura. Tym-
kiego w powiecie kostopolskim. Niedaile za :nielegalne przejście przez granicę. - bas, otrzymał polecenie doprowadzenia czasem aresztowany zbiegi, a po paru 
ko Ludwiipola, posterunkowy Mitura, za- Węgrzy odcierpieli karę i powrócili po do aresztu w Majdanie Sopockim (pow. godzinach z nożem w ręku przybie~ł do 
trzymał i.eh jednak. roku do swej ojczyzny. . . I Tomaszów) niejakiego Wladyslawa zagrody sołtysa chcąc go zamordować. 

Po doprowadzeniu do posterunku P.P, Obecnie, przed sądem okr. w Rów- i Kawkę. Wezwał on do pomocy Pran~ Dubasa w domu nie było. bowiem 
w Ludwipolu, przenocowali w areszci~ i nem, rozegrał s,ię ep~log awanturniczej j ciszka Mazura. Kiedy aresztowany składał on właśnie zameldowanie na po 
następnego dnfa udali się eskortowani przygo·dy dwuch młodych węgrów. Na · Kawka znajdował się już w mieszkaniu sterunku p. p. o zajściu. 
przez post. Stanisława Frączaka, do Ko ławie oskarżonych za.siadł J>Gst. Stani1sł. I soltysa, wpadli tam jego bracia, Michał Wł. Kawkę policja aresztowała. 
mendy Powiatowej P. P. w Koetopolu. Frączruk, pOd zarzutem ułatwienia im ! Józef, uzbrojeni w pałki. Krzycząc, że Stanie on niebawem przed sądem. 

i~~~tr. w:zrs; ~;~~u~teif~s~~z~~ ~~t~~ ;~~~z~~. ~:~e!~re~wtn~~t~Aęit~~!~~·1 OMAL NIE KATASTROFA W CIESZYNIE 
poczem rOzb1egb się w dwie przeciwne Gł. P. P., me zaikuł eskortowanych w ·1 · 

strony i p<> chwili znikli w gęstwinie. Po kaidamki. Sąd w <>s0tbie s. o, KaszeW1S.kie 

1 
szukiW1an.ia· za zbiegami nie daty rezut- go, nie dop-a-trzyt się w mkryminowanym · Na szczęście ofiar w ludziach nie zanotowano 
tatu. · czynie cech ułatwienia ucieczki i u~na- 1 OieszJUt 30 J&.:wi,emia. Wykolejenie tych wa~on6w nastą. 

Dopiero w liist~adzie 1932 r. z;jawili ją<: przewinienie oskarżonego, iako pod- Podczas przetaczania ·Wa.!!onów po- piło w odległości około 150 metrów od 
się w Sarnach, gdzie przytrzymała ich lega,jące jedynie ka.rz·e dyiscypliin.arnei, a 
straż graniczna. Jaik się okazało, młodzi nie sąd,owej, posterunkoweigo Frączaka ciągu towarowego na dworcu kolejo- rzeki Olzy, tuż na granicv polsko-cze:.. 
węgrzy, po ucie·czce z pod opieki p06t. uniewinnił. --:- Bronił adrw. Baszyński. wym W Cieszynie, prawdopodobnie skiej. Most kolejowy nad rzeką jest 

B. dygnitarz carski przed sądem 
pod zarzutem okradzenia swej siostrzenicy 

Wilno, 30 kwietn~a. f dał niejalldemu lzers lseirsowi za 8 dlO-
Sąd okręgowy w Wilnie rozpatry- , larów. 

wał w dniu w~zorajS'tym niezwyikłą · Wkrótce' powrócita AdamowiG-zowa, 
sprawę. Na lawie oskarżonych zasfadl skonstatowała, brak kwitu w waliz·ce I 
wysoki ongiś dygnitarz carski Józef zameldowała o tem PolłcJi Afanasiewa 
Afanaslew. mieszkający obecnie . w aresztowano t obecnle z~alazl sle on 

Przed killku miesiącami przyjecha-
święcianach. na ławie . oskarżonych. · l 
ła do Afanasiewa siostrzenica jego, Te- Sąd skaizał b. carskiego dyginita,rza 
resa Adamowiczowa. Bawiła ona przez na 6. młes.. więzienia •. Kara zost.~ła mP 
jakiś czas u wuja, poczem. wyjechała, daro w-ana na podstawie amnestJ1. 
powierzając Afanasiewowi swoją wali7 
zkę z rzeczami. . 

Afatiasiew - s.nać, nieopływający 
zbytni·o w dostatki doczesine ~ nie o­
pierał się długo pokusie.„ 

Zrewidował walizkę i znalazł kwit 
lombardowy. oplewaJący na szereg 
wartościowych rzeczy. Kwit ten siprze-

TEATR MIEJSKI. 
Występy Jaracza I Marii Modzelewskie! 

w .,Rodzlhle". 
Dziś w poniedzia ł ek po raz bezwzgl ędnie 

ostatni kapitalna komedia Dcvala ,.Tow<i­
riszcz", poczem sz tu ka ta schodzi lie1.wz g.Jęd­
nie z afisza. Ceny na j n i ższe od 35 gr . do 2.30. 

wskutek gwałtownego uderzenia paro-·i rozebrany i gdyby nie nastąpiło wyko­
wozu, odpięło się 25 wagonów. które lejenie owych dwuch wagonów. wszy­
potoczyfy się po ·torze kolejowym w stki.e wagony w liczbie 25-ciu. które o­
kierunku Marklowic. Na stacii tej, spo- derwały się od pociągu, wpadłyby nie· 
wodu przeszkody na torze. wykoleiły chybnie do rzeki. 
się 2 wagony, a Jednocześnie pozostałe Ofiar w ludziach na szczeście nie 
wagony się zatrzymały. było. 

11-letni chlopiec-złodzlejem 
Rodzice młodocianego przestępcy zostaną pociąg- · 

ni~ci do odpowiedzialności 
Gdynia, 30 kwiietn.iia. ki starzyzną Anny Szkonder za 1.20 zt. 

Policja w Gdyni otrzymała zamel- Za pieniądze te mtodocianv złodziei ku­
dowanie o kradzieży krat okiennych pił sobie cukierków. 
wartości 50 zł. w blokach podoficer- W wyniku śledztwa zostaną rów­
skich przy ul. Morskiej na szkodę Ma- nież pociągnięci do odpowiedzia l ności 
rynarki Wojennej. rodzice młodoci anego przestępcy za 

Jak wykazało dochodzenie. kraty niedozór, zaś Anna Szkunder za pas~r~ 
te ukradł ll•łetnł chłoPlec Henryk Oa- stv;,o. 
cewicz i sprzedał je w. skleoie handlu-



llllbui-defehfgw i Jeli~• pies l'ledore 
- , , ::J Prawa auto~kie zastrzet~ 

W stronę portu się kierując. 
Podążają wzdłuż ulicy. 
A z za węgła ich szpiegują 
Podejrzani dwaj chińczycy .„ 

Yen-Tsin wcale nie przyouszczal, 
Że gotuje się zasadzka.„. 
Tamci nagle wyskoczyli 
I schwytali go znienack&. 

! 

.~JL 
„Dostaniemy znaczny okup" -
Jeden do drugiego szepce -
żona kupca istne skarby 
Ma schowane w swei torebce"~ 

W tej to dżonce go ukryli 
Dwaj piraci bardzo sprytnie 
(A Cz:vtelnik wycinanki 
Drugi skrawek dzis.iai wytnie). 

<Dalszy ciąg jutro}. 

W: cz0r~j r<>zpoc.zął „E,xpress'' druk I żenia wyc~a11ki wydmkow~y zosta~ miast Czytelnicy z Lodzi, K.rakowia, Kato I 1 nagrodę - 20 złotych 
n<!'WeJ ser11 sensacYJnego filmu z nagroda; we wczora1szym „Expressie" __ dnlg1 wie, P<>znania, Wilna, Gdyni, Lublina i 5 nagród po 10 złotych 
m1 p. t. „Kubuś - detektyw i jego pies i znajdą Czytelnicy w dzisiejszym nume- Kalisza złożą wycinankę bezp<>średńio 10 nagród po 5 złotych. 
Medor". W Obecnej serji Czytelnicy wy- · rze, w oddziałach naszego pisma, przez cO Zwraca się uwagę że do wycinanki 
cinają skrawki, drukOwane codz1ennte ! zaOszczędzą sobie kosztu znaczka pocz- nie wolno dołączać żadnych listów. Naz 

w, czw~rtym obraz~u u .góry. Po . sied- 1 Po siedmiu dniach należycie ułożoną · tOwego. wisko, imię Oraz adres wysyłającego mu 
m1u dn~ch C~yteln~y, ~iorący _ud~tał w. _wycinankę Czytelnicy nalepią na kartkę ! • • szą być umieszczone na Odwr<>cie kOper 
k~kursi.e ułozą z siedmiu wyctnkow ca • zwykłego papieru, włożą do kOperty, J Czytelnicy, którzy trafnie ułożą wy- iy. 
~~c .- p<>stać osoby, która odegra w tre ! OfrankOwanej 5-groszowym znaczkiem 1 cinankę i nadeślą ją pOd wskazany ad.res O terminie nadsyłania wyc:i.n.an.W 2 
set filmu główną rolę. I pOcZt<>wym i prześlą do Redakcji „Ex- : otrzymają Od Redakcji nagrody a miano obecnej serji dowiedzą się Czytelnicy .w 

Pierwszy skrawek k<>nieczny do uło- 1 pressu" w Lodzi, piotrk<>wska 49. Nato- 'wicie: dniu jej zakończenia. 

Hol Rot 'fa rodjo! Ukrył zasekwestrowane zboże 
PROGRAM ROZGLOśNJ LODZKIEJ 

1

15.10.15.20: Komunika·t Izby Pr:temysłowo-HJ\0- T-. ł k · · . 
POLSKIEGO RADJA. wei w Łodzi .a.u.OwirOc aw, 30 w~etm.a. k•ryc1e zasekwestrowa11ego przez koimor 

PONIEDZIAŁEK 30 kwietnia 1934 r 15.20-15.35: Muz°yka z płyt. 1 (Weik). W sąd'Zlie grodzkim ·w Ino- niika z.boża. 
7.00-7.05. Sygnał 'czasu i pieśń „Kiedy ran- l~.3t=~~·r>· 1Ji1fZ~i le~ka z plyi.1 G d . 'wrocławiu zasiadł na ławie oskarżonych Sąd skazał go na 2 miesiące aresztr 

nne WIS·ta.ją zorze". 7.()5-7.25. GiannastyOO<!. - 1 ·5 skiiej . 0• eoita śpiewaczy reny a. aJJ- rolnik ApoHnary Szałkiewicz z M'lllrzyn- z zawieszeniem na 3 lata. 
7.25-7.35. M=~a z płyt. 7.35-7.40. Dziennik i6.l0-16 .. 20. Poga.da.nka laka.Ina. na pod Inowrocławiem, oskarżony o u-
p~~ t~&~~az~~t~m15.~l~O: L~ia i~~a 1~~*~~ ~ra . ••••••••••••••••••••••••••••••••• 
~hwi.Lka gC>SJ>od.airsl:wa domowego. 8.()()-8 05 I t L kt L R "' · · • Odczytanie progrllllll'll Ilia dzień bieżący. 8.oS-: e emen amy. e or .' opui,,ny. . i9.47-i9.55: Dzienn.illr. wieczorny. 119.25. WIEDEN, ,,Der e~rne Helland", opera w 
11.15. Prz·el'Wa. l1.l5-11.30. Repoirtat l..srzei!o 16.30--.17.0Q. D. c. repoi:tazu. z 1-szeifo m.al\lgura- 20.00-20.02: „Myśli wybran.e". . . l 3 aktac~ M. Oberleithnera (tr, z Opery Pań-
inauguracyjn1?>go Lotu pS>s.ażemkiego War.sza.wa cy1n~go Io.tu pas~zersk1ego , \Yarszaiwa - 2Q.02-21.00: Koncert muzyki le~eq. Wy<kO<n.l!IW• stwoweJ)..i . 
-Berlin. (Tramsmiei·a z lot.niii>ka wamawslciego). Beril1111. (Tr. z. lotniska ~~ Berhlllle). Or~ies.lra P. R. pod d}'.r· St~awa N'<llW'l"O• 20.00. PARYz. Wieczór operowy, . 
Jl 30-i140 MuzyOO<! z płyt 1140-11 SO Co- t7.QO-i7,30, Rec1ta·l fortepianowy Aleksa.nd.ra ta 1 Mairy Gaibl'ieJdi (piosenki). 20,15. STRASBURG, Koncert religijny z udz. 
dzier..ny ·P~eglą,d Pra.sy Poisikl·ei.' 11.SÓ_:ll.55. Brochocki.ego, 21.00-21.15. Fel.jetion ~· t.

1 
,,W~o·sna beZll'o.bot- ! zesp, wokalnego „Wien~. Saengerknaben", 

Koomuniikaity łódizkie, 11.57-12.05. Sy~ł cza· 17.30-17.50: Odczyt dla matul"Zystów z cyklu nych ~, Buenos All'e&' - wygł. ~da111, 20.20, DAVENTRY. „FldellO • opera Beetho-
su z Wansrr.aJW"f Hejnał z Kra.lrowia 12 Q5--12 30 „Lite.raitura" - p. t „Ada.m Mickiewicz"- Pawło<Wicz. vena (akt I). 'M, z Opery Kr6lewaklej w 
Koincerit ze&poł~ NilllY Mań&kiei · 12 l0-12 3a dczyt II-g,i wygł. p~f. Konrad Górski. 21.15--22.0Q. 11·0i koncert z cyklu „Wepółc.zes• Cowent Garden. . 
Wi.adomośai mete<irologiczne. 12.3J-1i.55. D.' c: J7.50-i8.1(). „O chło,paich zucha.eh" - opowie na l:.iiteratura .forl~p~anolW'a" - w .wyk. Zbig 21.00. MEDJOLAN .. Koncert symfomczny. 
kQ111oedu w W)'lk. zespołu Ni.ny Mańskiej !2 55 Aleksander Kamiiń&ki. njęwa Drze.wreckfei!O. W progra.m1e muzyka 21.00. PRAGA. Fesbval Dworzaka. 
-ia.oO. DUeninik południ·owy. 13.()()-13.JQ. Mu- 18.10-i8.SO. PiQBenki góralskie i wojsk.owe w hiszpańBlka. . 
zyka z; płyit. i3.JG-13,45. D. c. reporlai.u z wyk. chóru Zaremby, 2'2.00-23.00. J~ dta ~y&tkkb (pł~ty~ , 
1-.srzego inauguracyjlllego loiiu paisażerskiego Wa'f J8 50-18.SS: Odczyta.nie prr-:ramu n.a dzid 23.0(}-23.Q~: ~1ado~ośc.1 • meteoi;olog1czn.e .dla 
s.zawa. _ Beirlli1n. (Tr. z lotniska polZ!lański e !!o) następny . komun:ikac11 lo.tn1cze1 1 komun;,kat p0hcyrny. 
!3,4.5-14.55. Prz.ea-1W\a., 14.55-15.00. D. c. repor~ i8.55-i9.15: 'Rozmariltości. 23.05-:-23;;30· Muz~a taceamia z kabairetu „Fe-
ta.tu z i-seego iinaugU1'1111Cyjnego lotu pa6ażell'• 19.15--19.25: Repertuar teatrów i komunilkat1 mm.a • 
skie~o WMSllia!Wa - BerLim. (Tr. odlo•tu &a.molcr łódzkie. 
!11 z lotni~ p()IZ[nański·eg.o.). 19.25-19.40: Odczyt aiktuadllly. 

DZiś SLUCHAMY. 
(7.25. MOSKWA (Stalin). „'Raymonda", balet 

Głazunowa (tr. z teatru W1elkiego). 
APTEKA MAZOWIECKAWARSZAWA 

MAZOWIECKA 10= 
iS.QS-15.10. Wiiiadomośai o elkS<J>04'1Cfe polskim. l9.4Q-i9.47: Wiadomości sportowe, 

„. ll l llllllllllllllllllllllllllllllll!llllllllllfllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllflllllllllllllllllll!lllllllllllllllllllllllill~! nie~becnć~śc1ą0!„:ś _Ale czas już .z 'dte~ - To źle - odparł stary haroo. -
:=; = skonczy „.. z1 Jeszcze, po wyJez zie To badzo źle!..„„ Ni-e ~ę bowiem 

Ko .. cha1· mn1·e zawsze . ~~;~~::daalb~ięw~a~~as~:dsita;:~j:s~~ ~k~J:r~Ćb~:e ~:1:!~~~ uda mi się 
· Celiny, albo też ojciec pozwoli przy- Ryszard podniósł do góry głowę. 

== ·· :: = 1'echać tu Cehnie i przyjmie ją jako swo- - O i•le mi w.iiadiomo, dwużeństwo 
Sensac~jna powle§t współczesna. ·- :::::::::::::-- rtaplsał Andrzej Zafiskl. = ~ ją synową!... iest u nlll$ zakazane. „ .iiiilllllllllllllllllllllll!l!illlllllillllllllllllll i!!lllliiiiliiil1 li 29 • . lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll_.. Jak postanowił tak też zrobił. - Tak jest!„„ Lecz istmeóe na to 

STRESZCZENIE POCZATKU POWIE~CI. A skoro mtoda jej przyjaciółka od- Skoro ucichły dzwonki ostatnich sa- sposób: weźmi•e.sz ro.z.wód z Celiną. 
Młody baron Ryszard Gintołd ożenił jechała, Irma podeszła do brata, syknę· nek, odwożących spóźnionych gości,, S)'IIl zaczerwienił się. 

się wbrew woli ojca z panną od krawco- b Ryszard zapukał do drzwi ojca. - Ojcze, skończmy na ten temat dy-
wej, Celiną Liwińską. Ponieważ stary ba- la przez zę y: Stary baron, usłyszawszy z ust sy- skt11s1ę! Nie doprowaidiz1 oo.a dQ niczego! 
ron zerwał z nim wszelkie stosunki, Ry- - Ewa była dla ciebie bardzo życz- na, iż ten chciałby z nim porozmawiać N!lljwy.żei ro~dr.aż:niany 61ię nrepotrzeb-
szard musiał się wziąć do pracy biurowe!. liwa, co zresztą w szczerości ducha nie · 1 
Zajęcie to ciąży mu bardzo. Korzystając zatajała przed tobą!... Jesteś więc pod- poważnie, skinął głową: me. 
z zaproszenia ojca, udaje się na jego imie- ly, obrażając ją, tak jak tylko obrazić · - Tak się złożyło, że również i ja Aile baroo cią~nął dalej nieubłagany: 
ni.ny do J~błonkow!c, s1edzlby Gintołdów. można kobietę„. Stałeś się ordynarny! chciałbym z tobą wreszcie rozmówić - Nie kończymy, ale z.aczyn.amy clo-

się poważnie... Wprawdzie rozmowę piero na ten tema.i dyskusję. Dałem ci 
I, odwracając się na pięcie, dorzu- naszą chciałem odbyć jutro, niemniej, jakiś czas do namysłu. Zdecyduj się o-ROZDZIAŁ TRZYDZIESTY 

Gdy klamka zapadła 
Ewa wyszłi;t bez słowa ze sanek, 

które właśnie zatrzymały się przed pa­
łacem. 

W ślad za ich saniami przyjechali 
również i inni uczestnicy polowania. 

Ewa zaczekała aż do przybycia swe 
go ojca, który jechał wraz z starym 
baronem, by oświadczyć mu: 

- Niech ojciec nie wysiada z sanek. 
Wracamy natychmiast do domu.„ 

Starszy pan zorjentował się natych­
miast, że między jego córką a Ryszai·· 
dem mus!ało przyjść do jakiejś sprzecz­
ki, postanowił więc łagodzić sprawę. 

- Alei - zawolał tubalnym gło­
sem, - mieliśmy zostać u sąsiada na 
wieczerzy, a potem zagrać partyjkę 
wista!„. Cóż ci znowu wpadło do głowy 
ażeby zmienić nasz plan? 

Skolei Irma wzięra pod ramię przy­
jaciółkę„. 

Obie panny szeptały coś z sobą czas 
dłuższv, wreszcie Irma oświadczyła: 

- ·Nie dziwię się, że Ewa pragnie 
wrócić do domu!... Powrót z polowania 
otwa rtemi sankami zaszkodził jej tro­
chę. Ewa czuje się trochę niedobrze. 

ciła: t i · · C I _ Widocznie towarzystwo tej szwa korzystając ze sposobności, przełóżmy s .a eczm.1e: czy zerwiesz z e iną czy 
ją na teraz, aczkolwiek godzina nie jest n1e? 

czki fatalnie wpłynęło na twoje manie- może zbyt odpowiednia„. ' Syn powstał 2 miejsca. 
ry!„. Najwyższy czas, ażebyś z tern Podczas gdy ojciec flegmatycznie - Ni'e zerwę! - odparł z mocą -
skończył, bo inaczej schamiejesz do nabijał tytoniem fajeczkę, Ryszard roz- i pr.zysięgam ci na wsz~tko n.a9świętsze, 
reszty! glądal się po pokoju. że nigd'Y teigo nie uczynię I 

Ryszard czuł się tego wieczora szcze Znał go dobrze. Tu, w tej sypialni Skolei pow.stał ojci~c. 
;rólnie źle. ojca - będącej czemś niby sanktuarjum - A ja ze swe.i strony daię ci najuro 

Podczas kolacji zauważył na sobie pałacu _ zjawiał się zawsze po powro- czystsze słowo honoru, że do1póki nie u­
kilka razy długie i uważne spojrze01a cie ze szkoły, z miasta, ażeby pokazać r.egului.e.sz wedle mojej woli spr.awy z Ce 
ojca. Intuicja mówiła mu, że w powie· ojcu przywiezione świadectwa. Tu, po 111I1ą, ;u·e będę z toibą utrzymywał jakk:h· 
trzu wisi ~oś złego. . złożeniu matury rozmawiali obszerniej kolwiek stosunków. Skończyłeml 

Czul się osamotniony„ Zatęsknił na temat jego przyszłości. Tu wysłuchi- Ryszard skłonił się. 
tembardziej za Celiną. Minęły już . zgó- wał su.rowej naga.ny, kiedy w ręc.e oj- - Powiedzieliśmy sobie, ończe, w&zy-
rą dwa tygodnie od ich rozstania. Pe- k dl k ! ., 
wne cienie, jakie ostatnio wkradły się :ows ie wpa .Y Jego r~w~rsy, opiew,a- st 0 Są,dizę, że mój dłuższy pobyt w 
między ich, rozwiały się i' Celina, ta Jące na wysokie sumy, Jakie lekkomysl- Ja.bło111kowicach jesi chyiba zibyteczny. 

nie strwonił przy zielonym stoliku. Ze.gnaj!„„„ 
daleka i niewidziana, stała mu się tern O tern _wszrstkiem myślał teraz R,y- Jesz.cze prze·z chwilę zawahał się, na 
droższa i godniejsza pożądania. s~a;d •. :zuJąc, ze serce uderza mu m_oc- ciiska.jąc klamkę, jak gdyby oczekiwał ja 

Uczul wyrzuty sumienia. nteJ mz zwykle: zdawał sobie bowiem kiegoś przyjaz111e.go słąwa oica, któreby 
- Ja się tu bawię - uzmysłowił sprawę z tego, że za parę chwil roz- go zatttymywało. . 

sobie - tańczę, bankietuje a nawet. strzygnie się najważniejsza kwestja je- Lecz dziedzic iabłookowicJd siedział 
flirtuję a ona, biedaczka, nie ma może go życia. spolwdny i surowy. Ryszard pocichu 
pieniędzy, ażeby zapalić sobie dobrze Wreszcie ojciec, zapaliwszy fajkę, zamknął za solbą drzwi. Wiedział, że 
w piecu„. Ja tu piję ·drogie francuskie rozpoczął powoli: n.ie prze.stąpi już nigdy więcej progu te-
wino a ona może w ·tej samej chwili - Zakomunikowała mi Irma, że po- go poko~u. 
melan::holijnie miesza w szklance lekko gniewałeś się z Ewą„„„ 
pocukrzoną herbatę, wypatrując za mną - Owsrem.f - skinął ~Iową Ry-
oczy i denerw\J.iąc się moją przydługą s?asrd. 

DALSZY CIĄG JUTRO. 
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SENSACYJNA POWlESC W"SPOŁCZESNA 

STRESZCZENIE POCZĄ TKlJ POWIESCL 
Józef Chudzik był bez.robotnym. Pew­

nego dnia, gdy siedział przed dworcem, je­
go ukochany synek, .T a ś, przyniósł mu zna­
!007,:ony kwit b3gaż0<wy, Na podstawie tego 
kwfitu Chudzik o.dbiera walizkę, w której 
znajduje poćwiarte>wane części zwłok ludz­
kich. Tego samego dnia Chudzik dowiadu· 
je się, że iest synem hrabiego, gdy:t ja.ko 
niemowlę zamieni.cny zootał w klinice nie 
może iednak naraz.iie wydostać nazwiska 
swego oica, 

Na pryncypalnej ulicy miiali szeregi wielkomiejskiej, choć wiem. że szarpie - Pan wybaczyi, że przyjm~ pama 
innych równie pięknych aut. oocrem wy mi ona nerW}'„. · w tym domowym strojiU, a1e jestem bair-

Chcąc się po1Zbyć upi·ornei walizki, Chu· 
dzik podrzuca ją, lecz mimo to posądzają 
go o zamordowanie hrabiego Burskiego, ie­
go rzekomego ojca. Sprawa oparła się sąd 
i tvlko dzięki porno-cy tajemniczego Garbu­
ska Chudzik został zwolniony. Po wy;ściu 
na wolność Chudzik dowiedział się, że oj­
cem jego iest hrabia Strzyga-Tope>rski, któ· 
ry uważał dotychczas za swego syna Ka­
rola Zawidzkiego, wielkiego awa.nturnika i 
hultaja. Między Zawidz.kim a Chudzikiem 
wywi8,zuje się pełna tragkZ1lego naipięcia 
walka o tytuł i fortunę hrabiowską. Zawidz­
kiemu pe>maiia w tej walce ieg:o kochanka 
Jana Sołe>w~recka, zwana Księżn.nczką Cy­
l!ańską; słynącą ze swei niepospolitej urody. 
Bardzo wielu mężczyzn odebrato robie fy. 
cie lub złamało swą karierę„. W jej mist~r· 
11e 5>fidła wpadł również Chudzik, który za· 
kochał się w niej do szaleń.siwa, poświęca• 
jąc dla niej .swą narzecwną - Stefcię„. 
Keężnczka odtrąca go jed11111!k od sebie. 

Po wielu przygodach Chudziil!: uzyskuje 
w końcu tytuł hrabi owski. lecz tego same· 
~o dnia znajdują go martwego w pokoju ho· 

Jechali na gładką zamiejska szosę.„ Tu' - To źle, że pan przyzwyczaja się dzo zmęczona„. 
dopiero mogli się rozkoszować oięknem do narkotyku„. P.rzyg<lądał się jej uważinie i rzekł po-
i powabem zamiejskiej wycieczki autem - Wiem.„ Myślałem iuż o tern, by waŻill'Y'ITI gilosem: 
w tak cudowny dzień.„ przenieść się na wieś„. Chciałem kupić - Opalifa ~ię panlf.„ 

Hoppen zwiększał szybkość.„ posiadłość.„ Proponowano mi kuono śli- - Moż1!iwe, byłam również na slot ... 
Motor warczał„. Maszvna bez wstrzą cznego majątku Wodzianka„. Piękna cu. .. 

sów pędziła jak po lodowej tafli... Wiatr miejscowość.„ Duży, stary park, staw, Znać było po ndej, że wraca z zamiej­
owiewał ich ~e wszystkich stron.„ Roz- pałacyk, lasy, łąki... Tam mozna wypo- skliej wYciecz%,L. Z kiinn byfa za mia­
kosz pędu wzniecała zmysły, napawała cząć ... Ale cóż.„ Sam nie osiedliłbym stem?„. 
serce radością„. ~miesznie wyglądały się tam za żadne skarby„ Może gdyby Różowa twarzyczika Jany, śwładczą-
wolno pełzające bryczki, zaprzeżone w ktoś chciał ze mną zamieszkać„. , ca o wielk1em zadowoleni!U, napawała go 
jednego konia, cofające sie daleko w tyt. Hoppen odrzucif papieros i spojrzał ztośC~~b'ruie zapytałby Ją, z ktlJm i gdzie 
Z zielonych pól unosił sie drażniący, na leżącą Księżniczkę. ? 
chlebny aromat... W dali szemrał cichiurt!ko strumyk„. była„. Ale jaiki~ ma do fogo prawo .. „ 

- Teraz pan pozwoli, :ie .ia siądę Jalkby ktoś trącaił lelk!ko srebme stliu- Zapaili't nerwowo papierosa.· . 

Przy kierownicy.„. - zaproponowała. r.y„, Ro~marzająca cisza kładła się po- - Ja dk:> pa·nil w pewnej sprawie„. -
rzekit, nlie podnosząc głowy. 

-Dobrze„. kotem na le.~1t1e podszyqie. - Słucham pana„. - od!Pairła spo-
Zwolnił jazdę.„ Zamienili się miej- Ks1ięż1niczlka· leżała z przymffmiętemi kojll1ie, co wprawiło go w jeszcze wiięk-

scami.„ Jana ujęła ster w swoie ręce„. oczyma, wsł'l.tchaina w dalekie przyśpie- sze rozdramienie. 
Włączyła trzeci bieg„. Zmrużvta oczy„. wy ;ozbawi~ne~o ptactwa .. ~l~d!lcie om- - Chciałem pomówić z panią w śpra-
Hazardowała się szybkością jazdy.„ - d'.le,~1~ pr~em1en~ło kre,w w JeJ .zyłach ~a wie tego Antka„. 
Strzałka szybkomi·erza przekroczyła c~ęz'ki . 0l~w„. Nie myslata 0 rnczem, .me Ks1iiężiniczika zmarszczyła bm: 
setkę„. ~wist wiatru mieszat sie z war~ I me :V-!dz~a.la, a dokoła dyszał nami1<;t- - Nie przyipomJirnam scxbie.„ 
kotem motoru„. 1 no~ciąl maJo~ las„ .. ś ., '"h - No„. teigo A'111t'ka.„ o ikitórY1111 m~ 

- Uwaga„. - przypominał Hoppen · . aig e poczu a czy.Je waTgi na .swy" pa:llli mówila, że mre1i go porwać .•. 
na zakrętach. : tsp1eczony~~ wstach,„. ~erwi· ahta st'Lę, tale - Aha„. Tak, "\\lliern.„ 

U·m· h t . . 0 em moomeJ sprzęg y się c us a, em p .. f • bT•' _,,, 
tel owym, s 1~c a a się porozum1ewawcz . ł silniej zwarły się ramiona. ołów w ży- - airn 1m ormacJe :t<tY iuyultle„. 

•• Wiem I Poczuła się obrażona tern zdaniem. * . - „. . . lach stawał się ooraz cięższy, zmierz-
~ionęło 1s l~t. Jaś po taiemn.i:o7ei śmier- \YYglądata cudownie w tym lekkim I chamiie coraz cichsze, lais coraz bardziej - Dlaczego uważa pan, że wprowa 

~ ?Jcl został 1edynym spadkobiercą ~riel: pędzie popr~ez szosę gladk~ .1ak lustro. upojiny„. jak ten pocału:ne'k.„ dzitam pana w błąd?„. 
lue1 fortuny .. Jest w .doda~ku przysto1n1 1 Hoppen me mógł oderwac wzroku od N' h · t • . śl ć . t d _ - Tego n!e powiedziałem.„ Sądzę, 
•dobył również tytuł mżymera. Na mai>ka· j 6. . . k' w . I le c c1a10 s1ę my e am us o 1ry . . śl . 
ra<izie spotyka niespod,.iewante zawsze ie~· ej zar zow1oneJ twarzycz 1. reszcie wać. M!i'ało się ty~ko jecino pra~nieniie: że nic uczyniła pam tego rozmv me„. 
cze piękną 1 kusfaca Księżniczkę. 1 zatrzymała maszynę przed szumną gos-1 abv ta chwilla wieki ca:łe trwała aż dlo Poprostu ktoś panią również tak samo 

Podczas swego pobytu YI Londynie Jan, podą, skąd dochodziły dźwieki patefo-
1 
śm1ierci... ' my lnie pou1formowaf„. 

spotkał dawnego przyjaciela swego oJca, nowego walca A·l IW!. k , • ·I. • Jana zagrvzła warty1' 
ukrywającego się pod pseudonimem „Gar- · . . . 1 . · e szyiul\O SI onczy1 s1ę pierwszy · - "' · 
busek·'. Kim Jest ów taJemniCTY Garbusek. . -. R_ekordowo pam 1edz1e„. - Po- J szał, Jama silm'liła się pod drzewem, - Nie przypuszczam„. - odparła 
nikt nie wie. . chwalił Ją Hoppen. - Naprawde wspa-1 zwrócona do Hoppe.na plecamL nadnsana . 
. !'li .e~az w~.ratował o~ lu~ Chudzika .z 11iale ... Co za rozmach! Co za spokój!... , Us1v.szała za sobą żałosny szept: - A jednak tak jest„. 

c1ezkie1 opresu. Jao prosi g-0. aby przybył J ·r · k I d G · · ' · • ~ k ' · - k ó · 
.<fo Polski i WYświetlil zagadkę trup;i znale- , . ~na poprawi. a mec.o ape usz, o - - d~by parn chciała ze mną os1ąsć - Czy był pan koto uzm. o t reJ 
zionego w czterech walizkach._ . sw1ezyła. twarz 1 weszh do i;?:osp-0dy1 ~JI' · Wodziance„. Złotem. _ osypałbym .•. wspnminałam? 

Garbusek przybywa do Polski I zabiera gdzi.e rozlegały się śmiechy, wesołego I U nóg klęczałbym„. Bo ja tak strasznie - - Owszem, bytem„. Sprowadziłem 
się do roboty. t t Z d · i t b ł „ ·k h Ni h · ,·, · 6 · · l' · Ja.n nawiązuje kontakt z relkiem, który owarzys wa. rug1eJ s :ony V a ~e- parną oc am„.. .ee m1 pa.nr wierzy„: r. wmez po 1cJę„. 
był towarzyszem jego zabaw dziecięcych, randa, wychodząca na mile W'yiz;lądaJą- I Nikogo talk me !kochałem„. .la dfa pani -- I co? „. 
mianuiąc go swym „sekretarzem" oraz z cy ogródek. Tam Hoppen i Jana za.łęli gotów jestem wszyst'ko„. Jaino!... - Przed kuźnią zatrzvmaliśmv 
Wandą Łapińską, którą kochał Jeszcze gdy miejsca zamawiając wiejski obiadek. Leżała niiemchoma jaJk glaz. Przy- dwuch młodzieńców, nie mających nic 
był malym chłopcem. Wanda wpadła w ' . b • · d · · D l d d .n. ł 
sidła bandy przemytników, których her- Na wolnem powietrzu I oo tak szy - ~~ną1 s1~ . o rneJ. rginę a, g Y Oll\TI-ą wspólnego z porwaniem Antka.„ Naj-

. sztem byt niejaki Lucjan Szulski. Nadużył kiej podróży potrawy wieiskie smako- JeJ ram1ema. ciekawsze jest to, że w tym samvm cza-
on jej zaufania i uwiódl w podstępny ~po- wały im znakomicie. Po obiedzie udali I - Moja ty najdroższa.„ Moje ty ży- sie, gdy zajęci byliśmy tymi młodzień-
sób. J~n pr~y pomocy Pelka WY"rw.ał la z s1'ę w dalszą drogę Tym razem iechali ·de całe„. Jalk ja ciebie kocham„. cami, prawdz1'wi złoczyńcy ""rwali' Ant 
rąk zbirów i Wanda została hrabiną To- . . . . · · . . • C l ł · · · t · ..,,,, 
perską. wolnLel. szuka1ąc odpowiedn1e2'.o lego- a ·owa JeJ. szy~ę, warz. ramion~„. ka i uciekli... Jest to dla mnie straszny 

Tymczasem Księżniczka, kochając clągile wiska gdzie mogliby odpocząć. Znale- Wyirwała Silę z iego objęć zła, z:me- cios„. 
Jan~, wst~puje 1! rozpaczy do klasztoru, źli· Plękny zakątek w leśnej <Yfuszy cierpliwiiona: Księżniczka udawała, te nie bardzo 
gdzie odwiedza H\ dawny kochanek - Ka- . . . . . ,., . N1'ech n wsta~•1' 011..•r\d"'my 
rol Zawidml, sprzymierzeniec magnata Ro- Rozłożyli się na miękkim, puszystym - . pa; . w „. u" L • „. obchodzi ją smutek hrabieg-o, choć w 
licza. Obydwa! są wrogami hrabiego Topor- dywanie z mchu, ukołysani leśną ciszą, . ~oprawiła S1Ullmię, włożyła kapelusz rzeczywistości cierpiała ogromnie z te-
skiego. Ro.licz ze względó'?' konkurencyj- przetykaną drzew poszumem, Na tle 11 ws·1adiła do auta.. . . go powodu. · 
nych, Zawidzki zaś - ponieważ uważał, Iż . b . Hioppen podm!1ósł s1ę po-wdl1. Był 
mai~tek hrabiowski winien być Jego włas- turkusowego nie a wiatr muskał z.lekka rów.nież zły. Oditrą.Clila go. Bez słowa - Bardzo pana przepraszam w ta-
nośc1ą. seledynowe konary, poruszające s1ę ma d ł d . bi· T ł ś . . kim razie, ale„. 

Pewnego wieczoru został zam~rdowany jestatycznie niczem wielkie wachlarze. 0 sumę a go Ol .sre e. 0 w a mile na.J- - Pr.oszę mnie źle nie zrozumieć„. 
mecenas Głowniewski. Przyczyny Jego zgo- Ob k d d d t t gorsze, że bez iednegio słowa„. Popro-
nu nie można było narazie ustalić. Stwier- o na ro .z.e o poczvwa o au o. stu _ wzgardQ.hvym gesfom, jak się od- Nie chcę pani bynajm.niej winić za to, 
dzono, że w mieszkaniu była tylko głucha Hoppen zapalił papierosa. pyioha natrętne zwierzę co się state„. Rozumiem, że oani tak 
służąca, Mar!ani:ia Kubiak. Slostraż meboe- r - Pięknie tu„. - rzekł szczerze za- "7-ierzchało gdy tą·~amą swsą ""ra samo W1J)rowadzona została w błąd„. 
nasa, pani Jadwiga, wYSzła za mą za o- h. • 1 l LIU! • w · - Al h · tb b · t 
gatego plantatora i wYiechala z nim do c ~YCO?Y zie ?ną panorama .asu. - 1 cal'i d-0 mi'asta.„ Przed nimi w da:M wsią- e c cia ym, a Y pani eraz pomo-
SingaPore. Lubię ciszę :ws1. Wieś cudowme czło- kala w zi'emw ogtl'i·sta ktulla sironec:ma gła mi w odszukaniu Antka„. Czy bę-
. Wykrycie1!1.teJ zagadk~we.1 zbrodżni zalał wieka nastraja„. W mieście człowiek Całą drom> odby(li w mikzerutu. Gdy. dzie pani mogła mi pomóc? 

się na!z<lolnie1szy WYwiadow<:a murek, o 1'na o eh 'ee h · k las "'"' · N' · 
który między innemi znalazł na miejscu zap m , rzecz.a W1 zn.vc l~ • awto zatrzymało s11ę przed domem, Ja- - ie wiem„. 
zbrodni medalionik ząb oraz kluczyk od niebo, powietrze, słońce, cisza. a zaj- ina wyskoczyła na chodlnlilk i rzekła sw- - Może„. związana jest Pani jakie-
skrytki bankowe!. 'Dziwnym zbiegiem oko- muje się błahostkami, rzeczami zniko- cho: miś przyrzeczeniami?„. 
liczności drugi taki sam kluczY'k detektyw memi· _ interesami drobnemi zmar- T'\,,.\;,,/l,,!UJ'ę pmu Księżniczka nie odpowiadała. 
znalazł w kuferku KsieżniC1Jki. Poniewd t I : . N' I b' ' i - LTLfL'V~ „ „. 
na nią padło teraz J)Odelrzenle, vrzeto wY· w eniam1„. ie u 1ę m asta„. . Hoppein uchylrl krupellUlSza i irzekł: - Pani wybaczy moją natrętność, 
dalono Ją z klasztoru i Księżniczka zamie- - Dlaczego więc nie przeprowadza - Ja rówtnleż dZJ'J$uj.ę„„ ale jest to sprawa dla mnie oierwszo- · 
szkala wraz z Zawidzkim. się pan na ,wieś?„. - zapytała, wysku- Znikła szyilJ.ko w ciemnej bramie. rzędnego znaczenia„. Pą.ni orzecie wie, 
. W Księ~nicz.ce zakochał sle bogaty flnan- bując z pachnącej ziemi ~dźbła trawy. I Słyszała za sobą warlmt odeżdżającej kto p-orwał Antka„. 
~1~~er:;~e~~~n k!_?r;r~~ti'~~~ł ż~r:: - Bo miasto działa na mnie Jak nar !~muzy.ny. Jana w dalszym ciągu milczała. 
interesując się osobą Księżniczki, przed- kotyk„. Nie mogę ~yć f>ez tej r:orączkł - Niech mi pani zdradzi tę tajem-
stawil sle jej jako subiekt z magazynu mód, nicę„. 

z ~~~~~~fcz1k:Y~;~~ ~ ~~e~adę w man· Rozd~iał dwieście trzydziesty dziewiąty - Nie mo·gę„. 
z:v;n e - To znaczy, że ukrywa oani zto-

.Ż~urek zwraca siew tef.sprawie do Hop. .6)prv4nfl -1u-'1•ado-1lt!!l!W•n1• czy.nców„. Jest to tak samo karalne_. 
pena. który Jest stałym klientem magazynu ~, a •IJI •IJI .,.,„.;w'!ł' 'J · I' · · · · d b 1 · 
mód " He.nrietta". Ce.Jem lepszego zalatwle- eze I pam me powie ml o rewo me, 
nia sprawy puedsta'Wla się lako narzeczony N:a pódw6rz.u za:trzymail ją dozorca. cle pand'ą sipot'kafem„. Jestem tu j'lń (lztś policja zmusi panią do tego„. 
Księżniczki. T'\.-4.. • "„d -.:...iw... pair""' czwart~• Księżniczka podniosła dumnie gło-

Dz1ęk! protekcji HQppena Jana otrizymuJe - uuurze, ze PQll~L'ą W'llU!,.....,.„ ' Q;r, J"" 

posadę modelki i cieszy sie wlelklem Po· - Co s1Ję stało?.„ - Szkoda, że Tl'lde PM1 nlie uprze- wę. 
wodzeniem u kliJenteli. - Byl tu jaildiŚ pan.„ K~llka razy py- dzil... -- odpada dbojętnym naipozór to- - Pan grozi mi policją?„.' 

:Petektyw, szukaJąc ciąg!e moroercy ad- tal o pamą„ Przed ahwi!lą Wltdziiałern ja!k nem. - Czelkałahy1II1 nrewwtp11iiwtłe na - Proszę mi wybaczyć ... Nie chcia-
wokata, wpada na trop Jak1egoś ~tka, któ- znowu wchod'Zlł na górę„. tak wspaniiałego gościa:„ łem pani grozić„. 
~as~~~ł J>rze% hrabiego uwięzk>ny za - Dziękuję„. - odiprurla Ksłężmicz- WycZ1Ul ironję w jej g'łoste. Zasko- Spotkały się ich spojrzenia. Skrzy-

Deteiktyw zwraica się po fn.formaeje "':' ka i wstąpi'la do sieni. czyło g'O to. Przywy'kił' d10 jej sentymen- żowaty się jak ostre szpady na krótką 
tej spr~ie do dr. S~hut~a, kt6i;: zrobi.ł , Słyszała zibli!żające się kirdki. Spoj- talnyioh słów. chwilę i roztączyty się raptownie. 
AntkO<Wt zastrzyk, z.ac1era1ący paJIDJęć, Le- ł 6 Prosz n OZW""l'' na' ó N' . . . d d 'ć t . t 
karz nie chce jednak zdraidzić tajemni.cy rza a w ~ irę, - ę, pa: p V 1 g rę„. - le moze m1 pam z ra ZI ei a-

Okazuje się, że Antek jest przyrodinym P-0 schodach zstępowa' na dół hra- Otworzyła drzwii. W1puściła go do jemnicy.„ Trudno„. Nie będę nalegał... 
oratem hrabiego, sy1J1em Stefci b. służącej bia Jan Toporsk!i. . ri:ateg;o sal?Tiu. S~a udała się .do dm-

1 

Czy mógtbym przynajmniej liczyć na 
Ołowniew;Ski~go. . . . . I P-0 ciemku POZłt1ała jego· sylwetkę. gi1ego pdk:OJU, g'dzrn przebrała s1ę szyib- pani pomoc?„. 

PewneJ pu~kneJ niedzieli H-O'J>pen wybral '.f • • • • • k kl d · b j '..n..: ...11 
się z Ksl~- na zamiajsJca sneJUdltke Raiu<>ŚĆ Wl!elka ro~sadzała Je]. !)'lers1. "?· W' a aią.c arw.ny, atJ>()n::iuu SL.Ila' Dalszy ciąg 1·utro 
autem. - Ach, to paom„. Dobrze. ze naresz- ft ok. 
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Wielka afera w spółce poznańskiej Sufit zawalłł sie w magistracie wielickim 
Nadużycia sięgają 100 tys. zł. Interesanci szczęśliwie uniknęli niechybnej śmierci 

Poznań, 30 kwietnia. nionemi nadużyciami L fałszerstwami Wieliczka, 30 kwietma. Szczęśliwym zbiegiem okoliczności 
Poznań ma nową aferę oszukańczą. władze śledcze zarządziły aresztowa- Wczoraj w godzinach popołudnia- tuż przed samą katastrofa. cofnęli się 

w 1929 roku powstała na terenie Po- nie Elłńskłeito i Buśka. W wvniku dal- wych wydarzyła się w magistra.cie w oni o kilka kroków od mie.isca wypad­
znania spółka handlowa, którei wtaści- szych dochodzeń tego ostatniego po Wieliczce katastrofa, która omal nie po ku, unikając w ten sposób nłechybnei 
cielami byli: · Teofil Lewandowski, Jó- przesłuchaniu przez prokuratora i sę- ciągnęła ofiar w ludziach. Oto w pew- śmierci. 
zef Matecki i Pius Buśko (ul. Piekary dziego śledczego, w sobotę w godzi- nej chwili osunął się sufit Jednego z f Specjalnie wyłoniona. kumisia bada 
nr. 22-23). Spółka miała na celu han- nach popołudniowych wypuszczono na przedsionków magistratu, w którym w przyczyny niecodziennej katastrofy 
del bydłem. Lewandowski i Matecki wolną stopę. tej chwili znaid@waló sie kilka osóbr · 
zaimo wali się skupywaniem bvdta, Bu- iiiiiiiiiiiiliiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimlliiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii śko natomiast kierował strona. admini-

::!:~:F,~!e~~m M~~~~~ ~~:ki!~ Jak wykryto w·1·elk" aler0 przemytn·1cz3_ go. Eliński w toku swego urzedowania 'I 'w 'ł 
dokonał poważnych oszustw i sorzenie-
wierzeń przez wpisywanie do kstążek Doskonale zorganizowana szajka posiadała samochody. 
:i~~~i1';1 ;~:j~'::ów. aaiteu taktycz·ł Aresztowanie świadka na procesie w Katowicach 

W nadużyciach tych miał mu oyć Katowice~ 30 kwietnia. graniczna prze"& dłuższy czas obserwoj dy jest :Franciszek Maniuza. Na uslu-
Pomocny również Buśko, który łest ml· Straż graniczna otrzymała drogą wała szajkę i w noc Sylwestrową z.a~ gach jego stal strażnik celny Zegór-
strzem rzeźnickim I znanym działaczem konfidencjonalną wiadomość1 że znani uważyła, że samochOdy zajężdżaią do czyk, który za sutem wynagrodzeniem 
społecznym. przemytnicy, Franciszek Mani'ura, ~raż:u Ziółkiewicza w Kat<>wicacb przepuszczał samochód bez kontroli.-

Suma nadużyć sięga podobno 100 Abram. Ziólkiewicz z Katowic, oraz Ja- przy ul. Mickiewkza. · Po przesłuchaniu szeregu świadków. 
ty~ięcy zło'tych. W związku z ujaw- kub Spri,nger. Szlarna f eldman i f ajga W chwili, gdy dwa auta wjechały którzy obciążyli swemi ·zeznania os kar 

z Sosnowca, zorganizowali bandę prze do garażu, weszli tam straż.nicy i za- żonych, sprawę odr:oc~cmo do dnia na­
mytni'ków, która samochodami prze- stali szoferów Szwedę i Wochnika przy stępnego, „ 9-.mLIOftO- I myca jedwab i wanilię z Niemiec do wyładowywaniu towarów. W czasie rozprawy aresztowany aw-.11111• Polski. Dziś epiLog tej sprawy rozegrał się ~astat na sali sądowej świadek - Anna 

dokumenty woiskowe, książeczikę lnwaUdz.ką P . Konfid~ncl zdradzi.li miejsce, gdzi~ I przed sądem ok~ęgo":ym w Katowi- Żoró'>:'a, która do1}'Uścita się krzywo-
0. w. i legitymację Krzyża Walecznych, wy- przemytmcy chowali towary. Straz cach. Wyszło na Jaw, ze hersztem ban przysięstwa. 

~~;~r€J:;r~r~r~=ki::~;~,oszust matrymoDjalny w roli ziemianina 
F. KOPCiOWsKAll Wyłudził_ on_ pieniąd_ze od kilkudzi-:sit;ciu !<obiet. - Oszukane 

przyJmuJe: n1ew1asty usiłowały dokonac nad nim samosądu 
od 9-3 w domu przy ulicy 

Gdańskiej 37 
tel. 232-55 

od .ł-7 w le-cznlcy 

l(rót. Huta, 30 kwietnia. l Przy tej okazji Czaja wyłudził od lprawę w obawie prŻed kompromitacją. 
Przed sądem okręgowym w Król. Iiu, niewiast znaczne kwoty, rzekomo na Podczas przewodu sądowego wyszło 

cie toczyła się dziś sensacyjna rozpra- 1 odciążenie swego majątku. - na jaw, że Czaja przed rozprawą groził 

Piotrkowska 294 
(przy Górnym gynkul. 

wa· przeciwko byłemu zawiadowcy Proceder ten uprawiał przez dtuż-lposzkodowanym, że w razie złożenia 
dworu w Rudzie, 43-letniemu Janowi szy czas i dopiero w styczniu rb. jedna obciążających go zeznań, opublikuje 
Czaji, oskarżonemu o oszustwa matry- z oszukanych niewiast doniosta ·policji kompromitujące Je dokumenty i listy • . > 
monjalne i fałszowanie dokumentów. o machinacjach Czaji. Po zamknięciu przewodu sądowego. 

1:11111111111111111111111 11111111111111111111111111111u1111111t1111111111mmm1111111111 

Duz'IBru apdek. 

- Czaja mimo iż jest żonaty i ma troje Podcżas przeprowadzonej w jego zabrał głos prokurator, który domagał 
~itci za pomocą ogloszeń matrymonjai mieszkaniu r.ewJzji znaleziono kilkaset się surowej kary dla oskarżonego. CZ9/J. 
nytn w pismach zawarl znajomości z listów miłosnych. ja w ostatniem słowie tlomaczyl się nę-
tóżneml niewiastami, pragńącemi wyiść Rozprawa dzisiejsza obfitowała w dzą i prosit o tag-0dny wyrok. W wyni-

Nocy dzisie,fSzej dyżurują następują- za mąi. szereg ciekawych epizodów. Nie wiele ku rozprawy sąd skazał go na 4 lata wie 
ce apteki: J. Koprowskiego (Nowomiej.:. Czaja przedstawiał się im za właści brakowalo. by wezwane w chara.kte- zienia. Czaja, usłyszawszy wyrok, zem-
ska 15), S. Trawkowskiej (Brzezińska ciela majątku w Lublinieckiem. Józefa rze świadków oszukane kandydatki do dial. 
.56}, M. Rozenbluma (śródmiejska 23), 

1 

Szostaka. legitymując . się przytem sfał- stanu małżeńskiego dokonały na oskar· Gdy go wyprowadzono ocuconego 
M. Bartoszewskiego (Piotrkowska 95). szowaną przez siebie legitymacją po- żonym samosądu. z s~U, niedoszłe małżonki chciały -g·J · 
J. Kłupta (Kątna 54), L Czyńskiego <R.o- twierdzoną sfałszowaną pieczęcią ko- Ogółem zeznawało 16 ofiar aferzy- ponownie zlinczować. czemu iednak 
kicińska 53) (w). palni Matylda. sty. Wiele z nich nie zgłosiło się na roz przeszkodziła policja. 

Pora z pierwszy w Lodzi I _ 

E KR I~ 
Wielki film o miłości i małżeństwie. =--= 

Passepartout i bilety ulgowe nieważne. ::= 

WotkOWyski Dr. Jan Polak L. Nifi:CKI 
C . I . a „." 4 ul. tłAWROT rlr. 7 Sf>EC. CHORÓB SKORNYCH WENE-eg se n1an "'& ' \ RYCZNYCH I MOCZOPlCIOWYCH 

telefon 218·90. Tel. 164•21' NAWROT 32. n Tel, 213·18 ohor. weneryczne, moczopłciowe choroby weiwnetrzne I alleirilczne 
i skórne (astma. pokrzYWka, ml&'I'ena. reu· PrzyJmule od 8-10 rano i od 5-9 w. 

Przyjmuj od 9-1 f 5-9 mamm) W nledz. l śwleta od 9-12 w t1ol. 

W NIEDZIELE I SWlfT A OD OO. -
DZINY 9-1-el. ' GOdZ:imiy przyjęć 7-,-8. Dr • 

DR. MED. DOKTOR w. BALICKA L. BERPJl\n REICHER ut. Piotrkowska 200 
:~pecJalista chorób weneryQ%nycb. 

skórnych I moczopłciowych 

Cegielniana t 5. 
SPECJALISTA CH.OROB SKÓR· róg Puste! 

Nl"CH I WENERYCZNYCH. Nr. tel. 19'-0a. 
LECZENIE NIEMOCY PŁCIOWEJ. C~oro.by skórne. I w~neryczne 
Południowa 28. Tel. 201·93. órzy1mu1e wyłączme kobiety i dziecl 

TELEP. 149-07. prz:rimuje od 8_ 11 rano i od 5-8 od I do 3 i od 7 do 8-el 
Przyjmuje od 8-11 rano 1 od 4-8 dz 1 ś · 9 l --~ 

li H. szlf HACHER I Choroby ~k6rne 
· i wener~czne 

PIOTRKOWSKI\ 56 
łel. 148-62 

od I I pół - 4, 6-9 wiecz, w nie­
dziele I święta ą<l 10-l 

Ceny lecznicowe. 

Dr. Ml!D. 

Al. Kopciowski 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 

Gdańska 37 
Tel. 232-55. i>rzyJmu!e 7-S wieczór. wie,cz ., w niedz i świeta od 9-1-ef. wlecz. w nie ie e 1 więta od - • D„ med. 

CENY . LECZNICOWf. -- „. DR. MED. . ~-~--

Dr. med. • ' '°LECZNICA H. Klaczkowa Pl. Jakobson D. AIDtR.erman H _J Lu b I cz Piotrkowska 294 połQżnictwo i choroby kobiece 
Spec. chorób skórnych, wene- otwarta od 11-ei rano do 8-ei wlecz. POlrkOWSka 99. 

rycznych I moczopłciowych PRZYJMUJĄ LEKARZE SPECJALIŚCI tel 213-66 
. • 1 • a.t. 7 CHORYCH WE WSZYSTl(lCH SPE· · · ' · · d Ceg1e1n1ana .l'llł CJAl..NOSCIACH. GABINET OENTY· przyJmUJ~ codz1en~1e o l0-12 

telefon 141„32 STYCZNY. . I 5-8 Wlecz. 
Przyimu,te ~d g .s-~o i2-2. s-a w; Porada 3 ZIOie CENY LECZNICOWE 

n1edz1ele i święta od 9-11 • -

CHIRURG 
SPEC. CHIRURG.JA KOSTNA 
(Zlamania kości i zwichnięcia) 

D·reiSterlinga 22 
(N.-Targowa) tel. 174-42. 

a·kuszer • kinekol-0g 
PRZEPROW ADZIL SIĘ na u~ 

Andrzeta 82 
tel. 137·09. • 

~------- - ·- -------· . ----



Zwyciestwo i porażka boksu ·polskiego Zawody strzeleckie 
o mistrzostwo Łodzi 

W dniu wczorajszym odbylr ~it; na 
stuelni -:- y '.\'K~ -u zawody strzeleckic 
c..i"g~1r. · ,'. ,: W<.1~e i.; rzez 0 Kn:gowy Zwiw 
zek ~t :.:;,· :uzysz.<:li Strzel. ł: , ow ieckich i 
Łuczn. <J ;mstrzostwo Łodzi. 

Z Ausfrjq wu1łruwo1ng IO:fi· i prze-
1truwo11•u z Nie1nc:01ni 10:6 W zawt1dach wzięły udział zespoły 

WKS-u z Łodzi i Piotrkowa, SKS <I: .), 
PKS (Łódź), Sokół (ZS Monopol Spiry· 
tusowy, Wima, PWPocztowe. Strzela­
nie odbyło się na 50 m. Indywidualnie 
zwyciężył kpt. Gościewicz (SKS-Łódź) 
295 p. na 300 możliwych, przed plut. 
Pachlą tWKS-Piotrków) 288 p. i sierż. 
fabiorem <WKS-Piotrków) 283 p. w 
grupie pań zwyciężyła Rydlewska-Ma­
linowski (SKS-Łódź) 270 p. przed p. 
Łukszas (ZS-Mon. Sp.) 265 p. i Bence· 
rowa (WKS-Łódź) 260 p. Zespołowo w 
grupie męskiej zwyciężył WKS (Piotr­
ków) 1407 p. przed SKS-em <Łódź) -
1385 p., 3) ZSMonopol Sp;rytusowy - -
1368 p. W grupie żeń-,1;: ; e; - 1) Sl<S 
(Łódi} 121 . .; i: . n~ 1500 możliwyc'1, .-; 
WKS 122.3 11. 

SzeS'llastu pięściarzy polskich nosifo I nym i uległ mu zdecydowanie na punlk:- l łatwo z rezerwowym zawodnikiem pol­
Wczoraj reprezentacyjne koszulki ;pań- 1. ty.. Zawód sprawił Seweryniak w wa-

1

iskdrn Weznerem. W wadze cięż.kiej 
stwowe z Orłem Białym na piersiach. , dae ;półśredniej. który przegrał wyso- Runge pokonał wysoko Pita ta. 
Dwa mecze międzypaństwoiwe jeJen w I ko do Campego. W wadze średniej z.do · Poznanialk zawiódł zupełnie waloząc 
V(arsza~ie z Austrją. drugi w Pozna- ; by! Majchrzycki dalsze dwa pun'kty łbardzo słabo. Palak by1 nawet kilka-
mu z Naemcami miały być gęneralnym · dla Polski, bijąc ttornemana. hotnie na deskach. 
egzaminem naszych Pięściarzy. Mecze i W wadze półciężkiej Pursch wygrał . 
zakończyły się identycznymi wyn~~ ! ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
mi 10:6 z tą jednak rożndcą że mecz w I ,...r, 
'Yarsz~~ie wygraliśmy Za'~ n!epon;iier-1 · Jl&isfrsosfOJa filas11 Jl 
me wazmejszy mecz poznanski z Niem-
camd za;kończył się naszą porażką. Tak Suk.:esg t.'l'.S.G. Widzewa i W.fi.5-u 
~~~~ot;fn:r~~~~~~;ąwli~my Ds~;t~~nfi~; 1' Sensacją ~czoraisz~go d~ia m.i-1 nia, .nask~tek _n~eporozumienia p~mię-
przegrywaJąc i tym razem, coprawda , strzost~ klasy. A byto mesioodziewan1e dzy obroncam1 1 bramkarzem Widlze-
w stosunku dość zaszczytnym. I wys?kie !Z.wycięstwo Ł TSG nad Strze: wa. 

. . . · I leck1m KS w stosunku ·5:0. Pałczewsk1 
. Gorycz porai3ki poznańsk1eJ oslad~a i aż trzykrotnie umieścił pifkę w siatce Również bez najmniejszego wysiłku 
Jednak w t;iardzo znacznym stopmu I przeciwnika a Król€twleckl zrobił ta przywiózł Woj kowy K dwa punkty 
fakt, że nas1 reprezentanci Rotholc l. dwa razy . ' z Kalisza, bijąc KKS w przekonywują- Cr~";:ini1,ada 7aWf ~,w wz ::u;,::i, 

Kajnar pokonali Spannagla i Kaestnern · cym stosunku 6:0. Bohaterem meczu 
dwuoh bodajże najlepszych za wodni- Turyści odnieśli niezwykle szczęśli- był Kornacki, który sam zdobvł pieć 

sp: : czywała w !«:;kach kpt. Rajp :.1-!i:. --­
K0misarzem ~av, G.dów był p. PL·t~ ' .1• ł. 
I\omisji:- :s..:dziC" ;,1ską : kwalifika..:yj1~ 
stanqvili: pp .. 3erbek, .-,~~1szyński : Or.r „ 
czykGwski. 

ków Rzeszy, którzy dopl1e'rO przed ły- we zwycięstwo · na fabrycz.na WIMA, bramek. Szóstą strzelił Stolarski. Ta­
godniem zdobyli w Poznaniu tytuły ml- bijąc ją po grze zupełnie wvrównanej bela mistrzostw przedstawia się po 
strza Europy, Te dwa zwycięstwa o- 4:2. WIMA byfa nawet orzez dłuższy wczorajszych wynikach następująco: 
sabiają zupełnie znaczenie drnżynowe- okres drużyną lepszą i jeśli nie na iwy­
go zwycięstwa Niemiec. cięstwo to na remisowy wvnik zaslu- Klub: Gier: Pkt. St. bram 

Przedstawmy jedna'k fakty w po- żyła v; zupełności. Bramki dla zwycięz 
rządku w jakim miały one m~ejsce: ców zdobyli: Becker, Stawicki. Nykiel 

1) Ł. T. S. G. 6 11 27:4 
Wa]s6wna w Sokole łódzkim 

Znakomita miotaczka i rekordzistka 
świata w rzucie dyskiem Jadwbrn Waj­
sówna, która od dłuższego czasu prze­
bywa w Łodzi, przeniosła sie z Sokola 
pabianickiego do Sokoła łódzkiego, · w 
które-go barwach będzie obecnie wystę­
pować. 

Polska - AustrJa. 
W wadze muszej Cortek ,p·okonal 

wysoko na purlkty Schlangera. W wą.­
dze koguciej Moczko zdobył punkty 
bez walki spowodu nadwagi austr.jaka, 
a walce towarzyskiiej pokonal również 
na punkty rezerwowego wiedeńczyka 

i Świętosławski. Dla zespołu fabry~­
nego bramki zdobyli Lećmiński i Bolen. 
Widzew rozprawil się dość łatwo z 
ŁKS. Przez caly niemal czas meczu u­
widoczniła się dość znaciz.na przewaga 
drużyny robotniczej, dla którei bramki 
zdobyli: Nowiszewski i Uptas oo dwie. 
Bramka dla ŁKS-u padła z zamiesza-

2) Widzew 
3) s. K. s. 
4) Union - Touring 
5) W. K. S. 
6) ttakoah 
i) Makkabi 
8) Ł. K. S. Ib 
9) K. K. S. 

10) W1MA 

5 9 13:5 
6 9 16:9 
5 8 12:4 
6 6 15:9 
6 5 10:18 
6 4 6:11 
6 4 7:17 
6 2 2:22 -6 O 6:V5 

Kowara. iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiliiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii 
W wadze piórkowej zawiódł zupel-

n1e mistrz Polski Porlański u}egając Ja­
ro wysdko na punkty, W wadze lekkie) 
Bąkowski wygrał bardzo nieznacznie 
z Swatoschem. W wad'ze pólśredn~el 
poznaniak Misiurewicz wygrał niezbyt 
zaslużenie na punkty z Weilhamerem. 
W wadze średni1ej najlepszy zawodnik 
pclskiej reprezentacji Chmielewski wy­
grał bardzo wysoko na punkty z fyh­
rerem. 

W wadze półciężkiej Karpiński sta­
wił bardzo dzielny opór mistrzowi Eu­
ropy Zehetmajerow~ przegrywając 
dość bardzo nieznacznie na punkty. 
Austriak zawiódl zupełnie oczelkiwania. 
W wadze ciężkiej Mizerski uległ na 
punkty Martinkowi, po walce zupełnie 
nieciekawej. 

Niemcy - Polsk'.a. 
W wadz.e muszej Rotholc pokonał 

zdecydowanie na punkty Spannagla. 
W pierwszej rundzie byt nawet nie" 
mie-c na deStkach. 

W wadze kogucdei Żiglar$1{i roz· 
prawił się bez trudu z debjutantem w 

reprezentacji Kozłowskim. KozłowSklt 
ledwie przetrwał przez trzy rundy. W 
wa,dze piórkowej rtlieHśmy obok zwy­
cdęstwa Rotholca dirugą sensację me­
czu w postaci zwycięstwa Kainara nad 
nowakrieowanym m~strzem Europy 
Kastnerem. Mistrzowie nie mają Jakoś 
szczęścia do poznaniaka, gdyż fuż dwu­
krotnie potknął sdę też na nim mistrz 
Europy węgier 'Enekes. 

W wadze lekkiej Chrosteik nie byl 
dla Schmedesa przeciwnikiem groź-

Garbarnia na czele t beli 
Niespodzianki niedzielnych meczów 

Niei.lzieh l'.g :rwa przyniosla szereg r Najfatalniej spisa fa się Warszawian feld z Bielska, który sknzyw-dzil kilka-
wyników dość niespodziewanych, któ- ka, która w Poznanu uległa Warcie w krotnie rodzian bardzo wyraźnie. Szcze 
re spowodowały też bardzo znaczne katastrofalnymstosunku 8:0. Strzelcami golnie rola arbitra przy czwartej bram 
zmiany w składzie tabeli mit'trzowskiej. tej olbrzymiej masy bramek byli ce zdobytej przez Cracovię, była moc­
Pclonja po krótkim poby1,;ic na pierw- w~1zyscy napastnicy drużyny poznań- no 'niewyraźna. Doszło też w tvm mo­
szem miejscu tabeli musiała ustąpić je sklej a więc Nowacki, Knioła. Pruszyń- mencie do incydentu międlz.y sędzią a 
Garbarni• która pokonała dotych1.:zaso- ski, Szerfke i Nawrot. Sędziował p. zawodnikiem ŁKS-u Herbstreichem, w 
wegn leadera w stosunku 2:0. Sędzio Reatig z Łodzi. rezultacie czego todzianin został usu-
wał r:. Lange z Łodzi. i Najciekawszy mecz niedzieli odbył nięty z boiska. Boisko zmuszony też 

Nie lepiej, niż Polonii, P~Jwiodło się się w Krakowie, gdzie Cracovia poko- był opuścić bramkarz todzian, kontuio­
też drugiemu zespołowi stołecznemu! nara 4:3 Łódzki KS. wany przy zdobywaniu przez krako­
Legji, która pokonana została w Kra- Łodzianie grali nadspodlz'iewanie· do wian zwycięskiej bramki 3:2. Bramki 
kowie przez Podgórze w identvc.znym br~e i stawił~ krakowianom niezwykle dla krakowian stnz.elili Rusinek i Ci-
stusunku 2:0. dzielny opór, będąc bodaj nawet druży- szewski po dwie, dla łodzian zaś Mil-

Pcdgórze zdobyło swe bramki J ną lepszą. Do porażki ich przvczynil !er, Tadeusiewicz i tterbstreich. 
przez Kowalkowskiego i Gamaia. się przedewszystkiem sędzia o. Rosen- Do serji- trzech zwyCięstw zespo-

Gębal" zwycięża 
w wyścigu motocyklowym o ml· 

strzostwo stollcy 
Na trójkącie szós pod Strugą roze­

grane zostały w niedziele mistrzostwa 
motocyklowe Warszawy na przestrzeni 
12 okrążeń <każde okrątenie 13 klm.). 

Zwycięstwo odniósł Gębala (Kra­
ków) przed Mielechem (Poznań) i Toma 
szewskim (Warszawa). 

W wyścigu kolarskim na przestrzeni 
50 klm. zwyciężył Igo (WTC), w czasie 
1 godz. 34 mln. 19 sek. 

łów krakowskich nie mogla Wista do­
łączyć też i swego, gdyż uległa ona w 

Najbli2:sze mecze o mistrzostwo Wielkich Hajdukach mistrzowi Polski 
klasy· A Ruchowi. 

Najbliższe mecze 0 mistrzostwa łódz Strzelcami bramek dla Ruchu byli: 
kiej klasy A odbędzie się w czwartek Wilimowski, Peterek, Wtodarz i Gem-
dnia 3 maja o godzinie 16-ej na boisku za. . 
WKS-u między drużynami ŁTSG i Mak Dla krakowian honorowy punkt zdo 
kabi. był Pazurek III. W ostatnim wreszcie 

Następnie w sobotę odoeozie się na meczu, rozegranr~ we Lwowie. Pogoń 
boisku WKS 0 godzinie 16.30 mecz Ha- poko.nała szc~ęśhw1e .Strzelec ~ stosun 
koah _ WKS i w niedziele 0 godzinie ku 3.0 .. Wynik t:n me odpow1ad~ p_rze 
11-ei na boisku Widzewa Widzew _I bieg?wt grł", gdyz do prz~rwy byh siedl 
KKS, na boisku ŁKS: ŁKS lb _ Wimał ~zanie lepsi, a po prne~wie doró~ny;.va 
i na boisku Union _ Tourin2'u: Union- h Pogom ~ zup.eł.nośc1. Po . medziel­
Touring _ Strzelecki Klub Soorfowy. nych W:Ymkach 1 zaszły~h z:mianach ta 

be~ka hgowa przedstawia sie nastę,pu-

Dalsze mecze ligowe J•eo:Ktul) 
Gier. Pkt. St. br. 

Najbliższe mecze ligowe oCltięiią słę 1) Garbarnia 3 5 4:1 
Rot-Welss-Leg)a 4:1 Notatnik tenisisty 
W dniu wczorajszym został zakoń- (R. M ) Hebda, Tłoczrliskl i '.JeClrze-

czony w Warszawie mecz tenisowy j1Jwska wezmą udział w mistrzostwach 
między berlińskim zespołem Rot-Weiss tenisowych Berlina organizowanyc.:h w 
a warszawską Legją. Ogólny wynik me dniu 15 maja przez klub Rot Weiss. 
czu brzmi 4: 1 dla niemców. W dniu 
wczorajszym po b. emocjonującej i za- Zostały już sfinaliwwane oertrak­
żartcj walce ttaenkel II pokonał w pię- tacie prowachone przez Legie w s.pra­
ciu setach Maksa Stolarowa 3 :6, 6:4, wde rozegrania w Warszawie me(:zti 
2:6 7:5 i 8:6, zaś Cramm zwycięży! w tenisowego A. I. K. (Sztokholm) - Le­
trzećh setach Ttaczyńsk1ego 8:6, 8 :6 i gja. Mecz odbędzie się definltvwnie w 
7 :S. Tłoezyński przeciwstawił b. twar dnia~h 3 - 5 maja na kortach Legji w. 
dy opór. .WaI"sza~ie, 

I -

z okazii świ~ta .w. czwartek dnia 3-go 2) Ruch 2 4 7:1 
maja. Dnia tt;go grają w . KrakoWie: 3) t. K. S. 3 4 7:5 
Garbarnia-Cracovia, w Wielildch Haj„ '4) Po gon 3 4 7 ;5 
dukach: Rucli - Podgórze, w Siedlcach 5) Cracovia 3 4 8:7 
Strzelec - J;egja. 6) Polonia 4 4 4:5 

W Łodzi najłiltższy mecz ligowy 7) Warta 3 3 12:7 
odbędzie się w nadchodząca nied~elę, 8) Wista 3 3 S:S 
gdzie przeciwnikiem ŁKS-u bedzie śl~- 9) Podgórze 4 2 3:6 
ski Ruch. Pozatem w. niedziel~ odbędzie 10) Strzelec 4 2 6:9 
się w Warszawie mecz .Warszawianka- 11) Warszawianka 3 2 3:12. 
Legja. - , - ·" Ja} Lep \1. '.!: 2:5 J 
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~ 
MoJ 

Nie powiem, żeby ml tle było na terach­
nleiszem mleJszczu, owszem, wikt i opierunek 
całkiem niezły, tylko pani Jest straszliwa Jędza. 
Nifaklego nie ma dla pracownicy domowej WY· 
rozumienia, inoby cięglem do garnków zaga­
niała... A czystość wlęccf lubi niż męża ro­
dzonego„. 

W czoral naprzykład powiada do mnie: 
- Dlaczego l(asla Jest zawsze taka brudna?. 

Dlaczego Kasia się nigdy nie kąpie?„. Aniela 
z przeciwka co wieczór myje się cała!„. 

- O, mola pani!„. - odpowiadam fef ua 
to - że Aniela myJe się cała co wieczór, to 
nie dziwota, bo Jej narzeczony to przecie ko· 
mlniarz i wprost z pracy do nie! przychodz.I„. 

Jennym znowu razem wpada moja pani 
do kuchni I odrazu z wrzaskiem na mnie w ten 
deseń: · 

- Czy Kasia nie słyszała dzwonka?„. 
- Jakiego dzwonka, proszę pani?.„ - od· 

powiadam -:- Nic nie słyszałam, pewnie ze­
psuty... -­

A mola pani na to: 

newry . e 

,,...,...,,,,,_ ... _.,. .. ····~· ... •····,•. '[~· .·.-.·· .. ··.·, . ' ..; .. :·· ' 'l :. ~' 
~ - ' - -~ . -~ : . 

ł 

l 
t 

- Jeżeli Ja na l(aslę dzw('lnlę, a dzwonek 
się nie odzywa, to l(asla powinna przyfść 1 mi Odtlziały marynarki angielskiej, przeby wajace na wyspach indyjskich. w cza-
to powiedziec!.„ sie tegoroczynch manewrów wiosennych. 

- Dobrze, rroszę pani.„ 
Tak Jej odpowiedziałam„. Bo co Je! miałam ł 

powiedzieć?„. H1:d1; sobie zdrowie nadwyrę· ! 
żać?.„ I 

Ale ona ułc:tylko ze mną ma takle noga· 1 

wędki. Z m~·iem •ównleż bywają różne prLy­
powiedzonlrn, Uaz to słyszałam Jak kłócili się 
w salonie. Przyłożyłam ucho do dziurki od ! 
klucza i słyszę jak moja pani krzyczy na sta- l 
rego, który jest w sprawach kobiecych cwany i 
bardzo, bo Już jedną żonę na cmentarzu ulo­
wokał: 

- Henrryku! - woła niby moja pani -
Ja nie znoszę takiego rozgardiaszu!„. Co tu 
robi na piecu Jeden czarny wazonik!„. Albo 
dokupisz jeszcze Jeden do pary, albo ten wy­
rzucisz I„. 

A on na toi 
- Wiesz, moja droga, to już może lepiej 

postaramy się o drugi taki wazonik, bo to jest 
właśnie urna .z popiołami mojej pierwsze) żony- 1 

nieboszczki.- ( 
Co tam dalef gadall w salonie tego Już do- : 

słyszeć nie mogłam, bo taki hałas się zrobił, . 
że ani słychu.„ Musiałam potem znosić na dół ' 
dwa kosze ootłuczonvch doniczek„. 

l(ASKA PRZTYK 

Wł f 

służąca do wszystkiego. W [taiji odbyła się akcja propagandy młodocianych faszystów. W programie 
akcii odbyła się manifestacja żeńskich bataljonów organizacji faszystowskie). 
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i 

I Japońskie dziewczęta w Tokio lansują 
obecnie nową modę, paradując w męs­

kich spodniach PO ulicach miasta. 

Jako protest przeciwko zarządzeniom 
rzadu, biorącym w ochronę partię ka­
tolicką został ogfoszony w ·Madrycie 

24-godzinny strejk generalny. 
Na zdjęciu: kolejki kobiet oczekuJą· 

cyc~1 przed składami chtoba, wypieka­
nego w unłeruchomlony~h piekarniach 
przez drużyny ochotnicze I żołnierzy. 

• 

Codzienna nowelka ,,Expressu•, mi się, że mnie bardzo kocha. W grun- nocnym lokalu. Nazajutrz ttenrvk zlo­
cie rzeczy zdarzają się przecież wypad żyt jej pierwszą wizytę. I od tego dnia 

Trzg kohl-e""Q ki, że mężczyźni jednocześnie kochają przychodzi już do niei ·codziennie. 
8 dwie kobiety. Mój mąż widocznie na- _ Nie rozumiem _ przerwała jej 

I leżał do tej kategorii mężczvzn. Byłyś- Małgorzata. - Przecież on nie ma cza-
- Pani mecenasowa Didier-zamel tej pory. my obie z nim szczęśliwe. obie kocha-

dowata pokojówka Małgorzacie Moulin., - Jak pani śmie mnie obrażać łyśmy go gorąco i uważałyśmy, że nie su na ~·ój małżonek na wszvstko znaj 
- Mecenasowa Didier, - poruszy przerwała jej Małgorzata. należy z nim rozpoczynać walki. 

ta się niespokojnie Małgorzata. - To - Droga pani - uśmiechnęła się duje czas. -uśmiechnęła sie Joanna.-
dziwne, czego ta dama chce ode mnie. boleśnie Joanna. _ Proszę nie zaprze- - To dziwne, że pani tak doskona Jak pani wie zapewne, kancelarię pro-
Poproś ją, przecież muszę ją przyjąć. czać. Przecież to wszystko sa fakty, do le rozumie moją sytuacje - szepnęła wadzą dwaj pomocnicy. O godzinie 

Do salonu weszła wytwornie ubra- skonale mi znane. Muszę podkreślić z Małgorzata. - Nigdybym nie przypu- czwartej po południu przvchodzi do pa 
na dama, licząca najwyżej około czter- całym naciskiem, że nie mam zamiaru szczała, że pani potrafi tak sookoinie ni, o szóstej odwiedza ttclene. a wie-
dziestki. czynić pani żadnych wyrzutów. Gdyby mówić ze mną o ttenrvku. czory pozostawia dla mnie. 

- Jestem Joanną Didier. - powie· to miało być celem mojej wizvty, zja- - Dawniej nie potrafitabym, ale te - To jest ·doprawdy straszne -
działa, podając rękę Malgnrzacie. - wiłabym się u pani jeszcze orzed kilku raz jestem do tego zmuszona - odpo- powiedziała Małgorzata. 
Pani chvba o mnie słyszała. prawda? laty. Teraz chodzi mi o znacznie poważ wiedziała jej Joanna. - Nasza sytuacja - Tak, sytuacja jest bardzo poważ 

- Ależ oczywiście. Przecież pani niejsze sprawy. raptownie sie zmieniła. Musimv stanow na - potwierdziła Joanna . _ Musi-
jest bardzo popularną osoba w Paryżu ~ O co? - spytała Mah!;orzata, czo podjąć wspólną akcję. To iest wta- my pozbyć się tej rywalki. 
- odpowiedziała wymijająco Małgorza odzyskując stopniowo panowanie nad ściwy cel mojej wizyty. - Czy opracowała pani iuż jakiś 
ta, starając się wszelkiemi sitami nie sobą. - Ale co się właściwie stało? - plan działania? - spytała Matgorzata. 
stracić panowania nad soba. - Zaraz pani o wszvstkiem się do- przeraziła się Matgorzata. - Jeszcze nie. Chciałam wtaśnie 

- Czy możemy swobodnie pomó- wie - c i ągnęła dalej Joanna. - Powta - Henryk nas zdradza - szepnęła naradzfć się z panią. 
wić? _ zwróciła się z zapytaniem Jo- rzam jednak jeszcze raz, musi pani zdo- Joanna. - Początkowo przypuszcza- Konferencja obu kobiet trwała parę 
anna, rozglądając się uważnie dokoła. być się na całkowitą szczerość w sto- łam, że chodzi o przelotnv flircik. o któ godzin. 

- Tak, jesteśnw same. Proszę, sunku do mnie. Jeśli bowiem nie doj- rym szybko zapomni. Dlatego też śle- Nie zdolaty one opracować żadnego 
niech pani siada. dziemy do porozumienia. nasza sytua- dziłam go przez szereg tygodni. stara- planu i postanowiły nazaiutrz kontynu-

- A więc przecłiodze odrazu do cja może się znacznie pogorszvć. Jak jąc się iaknaidoktadniei zbaaać całą ować narady. 
rzeczy _ rozpoczęta Joanna. - Przea już zaznaczyłam, poprzednjo nie byto sprawę. Wyniki moich dochodzeń' oka- Joanna pożegnała serdecznie rywal 
sześciu laty wyszłam zamaż za mece- dla mnie tajemnicą, że mąż często panią zafy się niezbyt wesołe. Stwierdziłam, kę •. zapowiadając swą następną wizy­
nasa Didiera. Nie wiedziałam jeszcze odwiedza. Przyznaję, że początkowo że Henryk zakochał się, Jak sztubak. tę na godzinę jedenastą przed Połud-
wówczas, że pani jest jego przyjaciół- bardzo mnie to bólafo, ale po pewnym Przestałyśmy obie istnieć dla niego. niem. 
ką. Po paru miesiącach oosiadatam już czasie pogodziłam się z rola zdraaza- - Co pani mówi! - krzyknęła Druga konferencja nie doszła Jednak 
jednak o wszystkiem dokładne infor- nej małżonki. W grę w pierwszym rzę Małgorzata. - Ja tego nie przeżyję! do skutku w wyznaczonym terminie. 
macie. Stwierdziłam wówczas. że m·ój dzie wchodziły sprawy materialne. Mój Proszę ml powiedzieć, jak sie nazywa Stało się to z tego powodu. że ljen-
matżonek bynajmniej nie zerwał z pa- małżonek spełniał bez szemrania wsze! ta kobieta? ryk Didier w nocy uciekł z Paryża z 
nią stosunków. Odwiedzał pania w dal- kie moje kaprysy, szczególnie natury . - Helena R.uman, aktorka kabareto młodziutką aktorką kabaretowa Heleną 
szym ciągu i oczywiście przvchodzi do pienieżnej . Czasami nawet wvdawato wa. Poznali się przypadkowo w jakimś R.uman. D. 
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